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NARADY PRZYWÓDCÓW 
NARODOWYCH. 

PARYŻ, 25,9. Według iniormacyj 
z Lizbony, w Salamance odbyło się 
zebranie sześciu przewódców po- 
wstania, a mianowicie: generałów 
Franca, Mola, Cabanello, De Llano, 
Gil Just i Saliquet. Na zebraniu tym 
powzięto poważne decyzje, doty- 
czące ataku na Madryt, jak również 
akcji pomocy dla kadetów, oblężo- 
nych w Alkazarze, Jak się zdaje, w 
rezultacie narady postanowiono nie 
rozpoczynać bezpośredniego ataku 
na Madryt, lecz w dalszym ciągu 
prowadzoną będzie akcja oskrzydla- 
jąca, by zmusić obrońców stolicy, 
pozbawionych dowozu środków żyw* 
ności, do wycołania się w kierunku 
Walencji. 

LOTNICY BOLSZEWICCY 
W_ BARCELONIE. 

HENDAYE, 25.9. 90 lotników so- 
wieckich bawiło przejazdem w Bar- 
celonie. Jakkolwiek zachowuje się 
całkowite milczenie co do pobytu 
tych lotników w Hiszpanii, ótaz ich 
misji — jest jednak rzeczą jasną, że 
przybyli oni do Hiszpanii, celem 
wzięcia udział w walkach po stro- 
nie wojsk rządowych. 

ANARCHIŚCI MORDUJĄ. 
HENDAYE, 5.9, Jak donoszą Z 

wilno, Piątek 25 Września 1936 roku 

Alkazar nie poddał sie 
Qdsiecz o 500 metrów od bram Toledo 

dzięki radiu o wydarzeniach, jakie 
„rozgrywały się poza Toledo. Wśród 
papierów znalezionych w fortecy 
jest marsz wojskowy, do którego 
słowa napisał Martinez Leal, a mu- 
zykę skomponował Martin Gill. Zna- 
leziono również rozkaz dzienny z dn. 
26 sierpnia, w którym jest mowa o 
konieczności oszczędzania amunicji, 
We wczesnych godzinach nocnych 
wojska rządowe zaczęły się przygo” 
towywać do większej akcji. 
TOLEDO, 25.9. Korespondent Reu- 

tera donosi, że walki na ruinach Al- 
kazaru trwają w dalszym ciągu. Ko- 
respondent udał się wraz z przewo- 
dnikiem, którego mu przy. elono, 
do części fortecy, zdobytej wczoraj 
przez milicjantów. Ruiny przedsta- 
wiają widok niesłychanego spusto* 
szenia. Mury są zniszczone 157 
kami artyleryjskimi, widać ślady po- 
żaru. Bezustannie słychać jeszcze 
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Chmury na Dalekim Wschodzie 
Zatarg chińsko-japoński 

TOKIO. 24,9. W związku z za- SZANGHAJ, 249. Da uijo mordowaniem marynarzą japońskie- japońscy w Hong-Kong patrolują w że partia komunistyczna w Madrycie $0 w Szanghaju, cesarz upoważnił koncesji międzynarodowej i sąsied- ogłosiła odezwę, która stwierdza, że i admiralicję do wysłania do Chin po” niej strefie chińskiej, Wiładze chiń- położenie obecne jest nader poważne | siłków, któreby miogły zapewnić skie zaprotestowały przeciwko tej i niebezpieczeństwo ataku na Ma-!ochronę obywateli japońskich w okupacji części terytorium chińskie dryt zbliża się z każdą chwilą. 
ALKAZAR BRONI SIĘ, 

PARYŻ, 25.9, Donoszą z Burgos, 
iż rząd powstańczy kategorycznie 
zaprzecza iniormacjom, pochodzą” 
cym z Madrytu, jakoby wojska rzą” 
dowe miały już całkowicie opanować 
Alkazar w Toledo. W przeciwień- 
stwie do tych pogłosek, w Burgos 
oświadczają, iż kadeci w dalszym 
ciągu bronią się wewnątrz Alkazaru, 
Wojska rządowe zdołały tylko obsa- 
dzić wschodnie skrzydło zamku oraz 
ogród, jak również pałac guberna- 
tora i kasyno, przylegające do Al- 

ru. 

WALKI POD TOLEDO 
TENERIFA. 24.9. Radiostacja     ogień karabinów maszynowych, 

ODSIECZ O 500 M OD ALKAZARU 
BURGOS, 25. 9. Specjalny wy- 

słannik AT Havasa ea że 
wojska ague umocniły swe po- 
zycje na wschód od Torrjos, Główna 
kwatera postanowiła, że dzień dzi- 
siejszy będzie dniem wypoczynku dla 
oddziałów, walczących bez przerwy   Barcelony, między anarcho-syndyka- 

listami a policją i gwardią wzrasta 
naprężenie. Pozornie poszło o drob-' 
ny zatar$ o prawo bezpłatnego prze- 
jazdu tych ostatnich w pociągu kolei 
podziemnej i tramwajach na terenie 
Barcelony. Partia anarchistyczna, w 
której rękach znajdują się oba przed-! 
siębiorstwa, zniosła ten przywilej. ! 
Policja odpowiedziała na to ener-' 
gicznym protestem, w którym nie' 
brakło dramatycznych momentów — 
i argumentów, popieranych bronią, 
Przywilej bezpłatnej jazdy został 
przywrócony, ale od tego czasu już 

i policjant ginie śmiercią skryto- 
bójczą. Panuje ogólne przekonanie, 
że mordów dokonują przez zemstę 
anarchiści. 

JAK WYGLĄDA ALCAZAR 
TOLEDO. 249, Korespondent 

Havasa zwiedził zajęte wczoraj 
przez wojską rządowe zabudowania, 
przylegające do fortecy Alcazaru. 
W jednym z tych zabudowań znale- 
ziono egzemplarz dziennika, wyda- 
wanego codziennie przez oblęžo- 
nych. Dziennik ten, p. t. „al Alca- 

od ubieglej soboty. Wedlug inior- 
macji ze žrėdel urzędowych, nie wy- 
daje się, aby szturm na Toledo mial 
się rozpocząć bez staranniejszego 
przygotowania, gdyż _ nieprzyjaciel 
zajmuje dobrze ufortyfikowane po” 
zycje i dysponuje siłami w wysokości 
conajmniej 10.000 ludzi, licząc w tym 
oddziały, oblegające Alkazar. 

Straże przednie wojsk płk. Yague 
rozpoczęły walkę z czerwoną milicją 
przed bramami Toledo w odległości 
ok. 500 m od Alkazaru. Samoloty 
powstańcze zrzuciły ponownie nad 
Alkazarem zapasy żywności oraz 
odezwy, w których obrońcy Alka" 
zaru zostali zawiadomieni, že uwol- 
nienie ich, jest rzeczą kilku najbliż- 
szych zin. 

Stacja radiowa w Sewilli donosi, 

WROCE LOD BPO CIW TEAŻZAKAAOAAWZTAE BND SS d SAN Lė USNS A ISK ISA BS 

Lamieszanie W Europie po przyjęci. delegacji.   zar”, składał się z dwóch, czy trzech 
arkuszy oddzielnych, zależnie od 
ilości i wagi iniormacyj. Pisany on 
był na cyklostylu, 
świadczy o tym, że oblężeni byli 
nadzwyczaj dobrze poiniormowani!ocenia 

10 I KI ISIN 

WOJNA DOMOWA W HISZPANIL 

Jeńcy, z pośród wojsk rządowych, 

Lektura jego! wyjątkiem socjalistycznego 

   
Abisynji przez Ligę Narodów 

PARYŻ, 25.9. Prasa francuska, z 
„Popu- 

laire“ i komunistycznej „Humanitć”, 
wiadomość o dopuszczeniu 

tutejsza donosi, że kolumna płk. 
Yague posuwa się naprzód w kie- 
runku Toledo, w Alcazarze zostały 
rozrzucone ulotki informujące, że 
atak celem uwolnienia oblężonych 

Z rozpoczęty w ciągu 48 go- 
. 

poczęty atak na San Martin-i Valde 
Na odcinku. Talavera został roz- 

Chinach, Do Szanghaju przybył z Ja- 
ponii transpontowiec „Miuroko“ z 
oddziałami piechoty i marynarki, 
Władze japońskie otaczają tajemni- 
cą zarówno siłę liczebną tych od- 
działów, jak i ich przeznaczenie, 

Marksišci w Madrycie skazali na 
śmierć i rozstrzelali trzy siostry kon- 

mogiderstwie wywołała w Urugwaju 
niebywałe oburzenie. Odbyły się już 
liczne demonstracje przeciwiko czer- 
wonemu rządowi Hiszpanii i jego 
barbanzyńskim metodom, sotosowa- 

  
nym nawet przeciwko cudzoziemcom rycie 

Z Montevideo donoszą, iż rząd 

$o, na co władze japońskie odpowie- 
działy, iż postępują zgodnie z pra- 
wem obrony. Dowódca korpusu ja” 
pońskiego admirał Londo wezwał 
ludność do zachowania spokoju. - 

Zamoriowanie trzech lóste konsula 
Urugwaj zrywa stosunki dypl. z Madrytem 

urugwajski zerwał stosunki dyploma 
tyczne z rządem madryckim. Poseł sula nepublik Urugwaj. Wieść o tym. urugwajski wraz z całym personelem 
został ze stolicy Hiszpanii odwoła- 
ny, a ochronę życia i mienia obywa” 
teli urugwajskich w Hiszpanii objęło 
poselstwo Guatemali. Powodem tego 
kroku ma być rozstrzelanie w Mad- 

trzech sióstr  wicekonsula 
urugwajskiego. 

Nadzieje czeskie na porozumienie z Polską 
Pras a 

Agencja Press donosi z Wiednia: 
czechosłowacka *—notuje ską. Dzienniki dają-wyraz nadziei, że 

wiada się za porozumieniem z Pol- 

Iglesias. skrzętnie w doniesieniach prywat- żenie, jakie już nastąpiło w sto Za kilka dni Madryt ma być za- nych i półurzędowych z Warszawy sunkach polsko - czechosłowackich, atakowany z dwóch stron i od stro” każdy głos prasy polskiej w kwestii jest zwiastunem bliskiego podjęcia ny Talavera i Guadarrama. juregulowania wzajemnych stosun- rozmów wyjaśniających między War Garnizon w Lerida zbuntował ków między Polską a Czechosłowa- szawą i Pragą. 
się i rozruchy rozszerzają się na ca” | cją, 
łą prowincję. W Kartagenie wybuch: | Z komentarzy i z całego tonu pra- Tyd i ń L 0 P P 

z e a . LJ a 

Dziś rozpoczął się w całej Polsce 

  

ły rozruchy wśród załóg stojących W|sy czechosłowackiej wynika, że opi- porcie statków. na publiczna w Czechosłowacji opo į M. TRUBIA ZAJĘTE 

  

A. 24,9, ь ipo del FEE : т Per M pe wz „Tydzień Ligi Obrony Powietrznej i 
wschodnim wojska narodowe zajęły | FABRYKA ARMAT ZAGROŻONA Przeciwgazowej”. Tegoroczny „Ty- ‘ niemal w calošci powincj ipuz- PRZEZ POWSTAŃCÓW. dzień LOPP" i odbywaj si - 'scoa i znajdują się. w a BURGOS. 24.9. Specjaln WY” czas niego chód: Gad: ac leglošci 5 klm, od Elbar, pierwszo-|slannik Havasą donosi, że Odikia "das edstawić społeczeństwu „rzędnej, według opinii rządu mad-|wojsk gen. Mola posuwając się na- > pz 

„ryckiego, iortecy. Poza tym wojska|przód w prowincji Guipuzcoa zagra- rolę, jaką odgrywa w Polsce LOPP 
(narodowe zajęły Durango. Wojska |żają obecnie miastu Placencia dela w zakresie przygotowania ludności 
rowincji Galicia zdobyły miasto Sarmes, gdzie znajduje się duża kraju do obrony przeciwlotniczej i rubia w Asturii. iabryka armat. | przeciwgazowej na wypadek wojny, 

Akcja zaś zbiórkowa i propagan- 
dowa „Tygodnia LOPP" jest organi- 
zowana w tym noku pod hasłemi noz- 
woju lotnictwa polskiego i fundowa- 
nia samolotów szkolno-turystycznych 
dla naszej młodzieży lotniczej. 

Pomoc dla polskich 
kupców || 

Milion złotych 
na tanie kredyty 

delegaci abisyńskiej do obrad Zgro- — odsunięcie Włoch od przyszłych 
madzenia, jako poważny błąd poli- rokowań międzynarodowych.  Litwi- 
tyczny, który może odbić się ujemnie now koniecznie. chciał storpedować 
zarówno na salmej Lidze, a przede projekt konierencji 5-ciu pańtsw lo- 
wszystkim na 'sytuacji europejskiej. karneńskich, Old wielu dni przedsta- 
Nie ukirywa się, iż fakt ten jest jed- „wiciele Moskwy pracowali za kulisa- 
nocześnie porażką dyplomatyczną mi genewskimi przeciwko Francji i ь : 
Francji. Dzienniki z troską wyrażają Anglii. Moskwa bowiem, której gwia- Stowarzyszenie Kupców Polskich 
obawę, iż decyzja genewska może zda w Europie Zachodniej coraz bar-|w Warszawie otrzymało od rządu 
przynieść w konsekwencji zupełne dziej blednie, stara się ujawnić swoją | milion złotych na t. zw. tanie kredy- 
odsunięcie się Włoch od Ligi Naro-, akcję rozkładową na innej płaszczyź- ty dla detalicznych kupców chrześci- 
rów, a przede wszystkim czyni wąt- jnie. P. Litwinow był głównym inspi- jańskich. 
pliwe rokowania przygotowawcze do ratorem rozwiązania, które nastąpiło Jak wiadomo, o kredyty te ku- 
konferencji 5-ciu mocarstw lokarneń-|w Genewie — stwierdza korespon- piectwo polskie zabiegało już od 
skich, w czym dyplomacja francu-|dent „Figaro”. , dłuższego czasu mie mogło bowiem 
ska liczyła ostatnio na współpracę | CO MÓWIĄ WŁOSI? , , | niejednokrotnie „konkurować z kup” 
Włoch. . Ten sensacyjny i nieoczeki- | RZYM, 25,9. Fakt, że były mini-; cami żydowskimi, którzy dzięki swej 
wany zwrot w obradach genewskich, ster abisyński w Paryżu, Wolde Ma- wielkiej solidarności rasowej i do- 
prasa zupełnie wyraźnie przypisuje'riam, złożył akt lojalności wobec brze zorganizowanej spółdzielczości 
intrygom delegacji sowieckiej i oso- | Włoch na ręce ambasadora Włoch w otrzymali tanie pożyczki ze spółdziel 
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wzięci do niewoli przeż powstańców, & 

biście czyni owiedzialnym Litwi-, stolicy Francji — Virginio Gayda, w ni wizględnie banków żydowskich. 
nowa. aaa ton jez nie- | dziośejożej „Giornale d'Italia“ nazy- Wiadomo zaś, że banki te pieniądze 
wątpliwie odzwierciadla opinię, z ja- wa nowymi dowodem, że negus nie otrzymywały niejednokrotnie od. za” 
ką spotkała się taktyka komisarza panuje nak! Abisynią oraz ze rządy granicznych organizacyj, szczególnie 
Litwinowa w kołach francuskich. | włoskie w Abisynii spotkały się zpo” amerykańskich i angielskich. 

SOWIETY SZERZĄ ZAMĘT wszechnym uznaniem. Spokojna pra- 
W. EUROPIE, ca bars? trwa na OWA : 

Komisarz Litwinow, pisze kores- terytoriach, . natomiast w Genewie | BSB29R55 as AKNIS> Ansas SCI 
pondent genewski „Matin”, miał w żyje się ilużjami o jakimś ° rządzie: POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
Genewie na widoku tylko jeden eel abisyńskim w Gore, l SZKOLNĄ. 
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Zydowska banda przemytnicza 
Milionowe straty Skarbu Państwa 

Na sktutek choroby głównego 

świadka oskarżenia, por. 
Władze litewskie mie tylko nie 

K.O.P'u!wyłapywały tych, którzy z Litwy 

Juliena Tadeusza, rozprawa przeciw przemycali towary przez zieloną gra- 

13-tu przemytnikom, zostala odro*|nicę — lecz nawet, przeciwnie, oka 

czona i, po dwutygodniowej przerwie jzywały im pomoc i poparcie (szcze” 

wznowiona 24 b. m. 

Zeznania por. Juliena mają zasa- 

dniczą wagę dla sprawy, pon.eważ 

w jego ręku spoczywało dochodze- 

nie przeciwiko bandzie — dzięki też 

jego wysiłkom zdołano zdelkonspiro- 

wać głównych winowajców i zebrać 

kompletne dowody winy. 

Siedzący na ławie oskarżonych 

przemytnicy stanowili przed 1933 r. 

2 bandy: Rynga Szlomy i Eljasza 

Bielinskiego. Pierwsza banda postu“ 

giwała się funmankami i, przy po” 

mocy zastępu żydowskich przewoź” 

ników z lgnalina, przemycała przez 

granicę litewską w Lyngmianach 

głównie pieprz, pozatem s:emię lnia- 

ne, szczecinę, końskie wlosie i t. p. 

Żeby stłumić zapach pieprzu — za” 

częli nakrywać transport skórami. 

Gdy skóry te udało im się sprzedać 

ze sporym zyskiem — wówczas ban- 

da, za namową kupca mięsnego w 

Ignalinie, Arona Izraela Noacha, za 

bydło. 

Tymczasem kionkurencyjna banda 

Bielickiego wpadła na pomysł „mo- 

toryzaicji“ interesu — wynajęła tak- 

sówki i w ten szybki i, niewzbudza- 

jący podejrzeń sposób, przewoziła 

towary z Litwy do Wilna. 
Wówczas Ryng zaproponował kon- 

kurentom spółkę. — ОТегва została 

przyjęta i wspólnicy wynajęli samo- 

chody ciężarowe, co pomiośło im 

wzmóc przemyt do niebywałych roz- 

miarów. 

Żeby zapewnić sobie kiompletne 

"bezpieczeństwo i bezkarność, prze” 

mytnicy opłacali się poszczególnym 

kopistom _ (Żebrowski, Januszkie- 

wicz), którzy „nie dostrzegali” to" 

waru, przeznaczonego dla bandy, zaś 

ali drobne przemyty. la- 

nych, nieprzekupionych strażników, 

przemytnicy obserwowali w czasie 

odbywania przez nich obchodów, 

talk, że zawsze potrafili skierować 

towar bezpiecznymi drogami. 

gólnie tym, którzy przewozili wię” 

Pio zbadaniu por. Juliena — Sąd 

wezwał szereg biegłych i tłumaczy 

dla uzupełnienia akt sprawy. Po 

przemówieniu prokuratora, sprawę skiego wywiesił ogłoszenie, w któ” 

Wyrok | rem między innem: czytamy: 
odroczono na popołudnie, 

po jutrzejszym numerze. (In) 

Tylko w Poznaniu.. 
nie będzie żydów na wydziale medycznym 

„Kurjer Poznański” donosi: czenia zwłok żydowskich do dnia 

W tych dniach dziekanat wydzia- dzisiejszego przez gminę żydowską 

łu lekarskiego uniwersytetu poznań- dla nauk. anatomji mie będą dopu- 
a" |szczeni do egzaminu (konkursowego 

— pnzyp. Red.) 
Zaznaczyć należy, że wydział le- 

karski był jednym z najwięcej zaży” 

dzonych. Stąd energiczna akcja prze 
„P. P. kandydaci (tki) wyznania 

mojżeszowego z powodu niedostar- 

ksze ilości). 

ZEE ZE ZE OE 
2722 ciw temu stanowi rzeczy, prowadzo- 

0d Warszaw | 

| Kpt. Janusz i por. Brenk_Opowi 

Przyjechali w tych samych mary” 

|narkach, w tych samych spodniach 

w paski. Ubrania jednak wiszą na 

|nicb, jalkby nie dopasowane. Kpt. Ja” 

nusz i por. Brenk uśmiechają s.ę sta- 

įle, chociaż mwidač šlady zmęczenia. 

ych, zmizernieli. Z ožywieniem 

ljednak opowiadają o przejściach na 

jbezludziu północnej Rosji. 

| Brenk zasiadł na krześle, opowia: 

ida majpierw O damskich - poficzo” 

chach, które kupił za 2 ruble w Kan- 

gaczika pod Onegą. 

‚ ° — Meskich nie mogłem kupić, a 

częła przemycać mięso, skórę i BACY ły się i zśniły. 
Nogi lotnika obandažowanio, gdyż 

/ podczas lądowania poranił je dotkli- 

wie o gałęzie. Kpt. Janusz potłukł 

sobie i podrapał ręce. Też nosi ban” 

daże na łokciach. 

— Czy zdawaliście sobie sprawę, 

gdzie lecicie? — pytam. 

— Nie braliśmy pod uwagę morza 

Białego — mówi por. Brenik. — Ra- 

czej przypuszczaliśmy, Że zalecimy 

do północnej. Finlandii. Momzą nie 

baliśmy się. Przecież na morzu nic 

nie ginie, Jeśli się nawet kitos utopi, 

to go znajdą.. 

Ten beztroski 

opuszczał lotników. Kpt. Janusz 

kreśla, że szczególną uwagę zwracali 

na samopoczucie i stan psychiczny! 

— Czamych myśli nie miałem, 

nawet w najcięższych sytuacjach. 

Nie objawiałem też nazewnątrz mo” 

OSTROWI SIS  OROKTOEŁ ATRAPY CKE 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

nastrój nigdy nie 
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Nowy zeszyt „Prasy” 
` z druku nowy (8—9) ze- 

szyt „Prasy”, miesięcznika, poświę” 

conego sprawom prasowym i wydaw 

niczym, organu Polskiego Związku 

Wydawców Dzienników i Czaso- 

m. 
Na wstępie znajdujemy omówie- 

nie memorjałów, przedłożonych wy” 

sokim czynnikom rządowym przez 

władze Związku Wydawców, a za” 

wierających zasadnicze postulaty 

zrzeszonej prasy w dziedzinie obsłu- 

gi przez pocztę i kolej, radia oraz 

spraw podatkowych. 
W. artykule p. t. „Niebezpieczny | 

7 b. sk.e, Kronika krajowa, Prasa polska 

dualizm” p. Wojciech Baranowski, 

redaktor naczelny Monitora Polskie 

go, kreśli szereg głęboko przemyśla” 

nych rozważań na temat wzajemne- 

go stosunku dyrektora administra- 

cyjnego i redaktora naczelnego w 

pnzedsiębiorstwie wydawnicz
ym. 

P. Józef Stemler, dyrektor Pol- 

skiej Macierzy Szkolnej w artykule 

p. t. „Problem werbunku prenume* 

ratorów' występuje 2 

związania akwizycji prenumerato- 

rów i czytelników pism z alcią, Taa” 

jącą na celu nauczanie analfabetów 

projektem, 

i wciągnięcie ich w krąg czytelni- 

ków pism. . 
Ciekawe uwagi o dziejach po” 

wieści odcinkowej i pierwszym wy” 

dawcy, który ją wprowadził — za” 

wiera artykuł p.t. „Dalszy ciąg na- 

stąpi . 
i Uzupełniają ten dział artykuły 

„Jesienna propaganda zbiorowa ga“ 

Zet niemieckich”, oraz „Sprawy kol- 

| powtażowe”, : 

Zeszyt zawiera ponadto stałe dzia 

ły informacyjne: Prace Polskiego 

Związku Wydawców Dzienników i 

| Czasopism, Organizacje dziennikar- 

zagranicą, Prawo a prasa, oraz Pra- 

sa na szerokim świecie. 

„Prasę” w cenie 1 zł. nabywać 

można w większych księgarniach i 

kioskach „Ruchu oraz w admini- 

stracji „Pasy Warszawa, Zgoda 8 

m. 4. Prenumerata roczna „Prasy“ 

(z przesyłkę pocztową) wynosi w kra 

ju zi. 10—, zagranicą zł. 12, — Pre- 

numeratę wpłacać można na poczcie 

na konto rozrachunkowe Nr. 751, 

Warszawa 1.   
WOJNA DOMOWA W HISZPANI Ž 

   

    

Most, wysadzony przez wojska rządowe, aby aniemożliwić pochód powstańcom. 

ich wątplowości, aby nie iddenerwio" 

wać niepotrzebnie towarzysza lotu. 

— Myśmy już tak sobie postano- 

wili w Warszawie — wtrąca por. 

A piątego dnia pieszej wędrówki 

była sytuacja prawie beznadz-ejna. 

Żadnych śladów ludzi, zapasy 

żywności na wyczerpaniu. 

— Aby podtrzymać się na duchu, 

ze skąpych zapasów własnych pro” 

wiantów _wydzieliliśmy: śniadanie, 

obiad i kolację — po kawałku chle- 

ba. Jalkoś lepiej czuliśmy się, mając. 

świadomiość regularnego spożywania 

ilków — śmieje się kpt. Janusz. 

— Wstyd powiedzieć, ale cieszy” 

liśmy się na widok końskiego nawo” 

zu, spotkanego podczas wędrówiki — 

mówi por. Brenk, — Przecież wska” 

zywal on wyraźnie, że jednak gdzieś 

ludzie żyją. 
— Psialkrewi Trzeba pomyśleć o 

nowych sposobach zaopatrzenia się 

w pożywienie — powiedz.ał mi kpt. 

Janusz — opowiada rozmowy jego 

współtowarzysz lotu. — Mieliśmy 

rewolwer, więc chcieliśmy ubić kacz 

kę, aby przywiązać ją do pasa dla 

dobrego samopoczucia i świadomo-   
pod šci, že jest „Zapas“. Strzelatemi z 20 

ed trafiłem, lecz kaczka ucie- 

a. 2 
Okazuje się, że lotnicy próbowali 

też łowić ryby na haczyk z igły z ja” 

godami borówek jako przynętę. Har 

czyk jednak odginał się, a ryby bez- 

karnie zjadały borówki, 

| "W pięciodniowej wędrówce orjen- 

|towali się wedłu$ 1zeczki, słusznie 

przypuszczając, że gdzieś wpada, 

choćby. do morza Białego. Dalsze 

szczegóły tej wędrówki znane są już 

z depesz. 
Lotnicy przebyli więc pieszo o- 

koło 240 klm., 30 klm. przejechali 

konno, 13 klm. łódką i około 200 

klm. samolotem, zanim dostali się do 

Moskwy. 

Sport. 
OTWARCIE NARODOWYCH 

ZAWODÓW STRZELECKICH 

W. WILNIE. 

Wczoraj nastąpiło w Wiln'e uro- 

czyste otwarcie 1i-ych narodowych 

zawiodów strzeleckich i o mistrzo” 

stwo Polski, Całe miasto przybrało 

w tym dniu wygląd odświętny. Na 

domach powiewają flagi o barwach 

narodowych, 
; 

O godz. 9 rano przed strzelnicą 

małokalibrową na Pióromoncie usta” 

wili się zawodnicy, biorący udział w 

mistrzostwach, w liczbie 661: | 

W, kilka minut potem przyjechał 

na strzelnicę dowódca O. K. 3 gen: 

Kleberg, w towarzystwie wojewody 

wileńskiego Ludwika Bociańskiego i 

gen. Skwarczyńskiego. Gen, Kleberg 

wygłosił do zawodników przemó” 

wien'e. 
- 

Po przemówieniu gen. Kleberga, 

udano się na strzelnicę, gdzie strzały 

honorowe oddali: gen. Kieberg, wiej. 

Bociański, gen. Skwarczyński i wielu 

innych. 
R 

Po zakończeniu części sportowej 

na Pióromoncie, wiszyscy li się na 

cmentarz Rossa, gdzie zawodnicy 

przemaszerowali przed mauzoleum, 

sikładając hotd pamięci Marszałka 

Józefa Piłsudskiego. 

W. godzinach popołudniowych od- 

były się strzelania treningowe. 

Kto wygrał na toterii? 
Pierwsze ciągnienie: 

  

+ | 10.000 zł, — 54644 80153 107808 

143937, 
5.000 zi. — 11064 76525 

128704 129845. 
2.000 zł, — 1783 17948 29240 

37029 37924 55016 67119 68426 73193 

80374 87140 102761 122255 150619 

160879 183644 185946 191932. 

Drugie ciągnienie: 

25.000 zł. — 87551. 

50.000 zł. — 92305, 

20.000 zł. — 56576. 

10.000 zł. — 145560 157337. 

5.000 zł. — 81558 111980 142149. 

2.000 zł, — 34659 65391 69132 

78633 78157 77361 81435 90985 92687 

97912 97348 112664 124866 142518 

146045 191295. 

84263 

y do Małosujki 
adają 0 przygodaca W Z. S. S. R. 

na przez Nawodowy Komitet АКаде- 

micki į Kolo Medykėw U. P. 

Miejmy nadzieję, że rok akade- 

micki 1936-37 przejdzie pod hasłem: 

Ani jednego Żyda na pierwszym roku 

studjów uniwersytetu poznańskiego! 

opowiada kpt. Janusz. — Bolszewicy 

lecieli z „łasonem”: aparaty prawie Konkurs lotniczy 

dotykały się skrzydłami, a jednocześ juniorów roze oczął się 

nie. „zucało”, Czekałem kiedy] WARSZAWA. 24,9. Dziś o godz. 

skrzydło zaczepi o skrzydło i kiedy |8-ej rano z lotniska mokotowskiego 

zwalimy się. 3 nastąpił w odstępach 3iminutowych 

Szczęśliwie jednak dotarli do|stant 3-ch samolotów, biorących ur 

Moskwy, nader gościnnie pode;mo- | dział w 6-tym krajowym  lotn czym 

wani wszędzie prizez przedstawicieli | konkusie turystycznym w konkuren- 

władz siwieckich. | cji juniorów. 

= Chcielibyśmy zwrócić na to W dniw dzisiejszym trasa lotu 

specjalną uwagę,  Opiekowano się prowadzi przez Płock, Inowrocław, 

nami bardzo troskliwie. | Toruń, Kościerzynę, Gdynię, Kartuzy 

I do Bydgoszczy. 

ir iii 

° той! wydatkėo na emergtarų 
MW rozchodach budżetowych Skar- w sierpniu r.ub. wydatki te wyniosły 

bu Państwa, wynoszących w okresie 13.7 imilj. zł. W sierpniu r. b. w po” 

kwiecień — sierpień r. b. a w.ęc w równaniu z sierpniem roku ubiegłego 

ciągu pierwszych pięciu miesięcy wydatki na emerytury i zaopatrzenia 

bieżącego roku budżetowego, 870,5 w budżecie państwa wzrosły o 713 

miljonów: zł, wydatki ma płace i e” tys. zł. Dane te odnoszą się do wy- 

merytury wyniosły 390 milj. zł., w. daików administracyjnych, budžeto- 

tem wydatki na same emerytury i wych państwa, a więc nie obejmują 

zaopatrzenia 66,3 mil, zł, sum emerytalnych w. przedsiębior 

O ile miesięczne wydatki na upo- stwach państwowych. 

saženią urzędn:cze utirzymiują. SiĘ Wan WANNA 
tym okiresie mniej więcej na jednym 

poziomie, to wydatki emerytalne mi- 

mo ograniczeń, wprowadzonych de- 

kretem emerytalnym z listopada r. 

ub., wykazują tendencję wzrastającą. 

W kwietniu r. b. wydańtki : na e- 

meryturę 

sz ‚ ‘ 
Lecielišmy dwoima samolotami —į 

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIE) musi 

być vważany za równoległy = FUNDU- 
SZEM OBRONY NARODOWEJ: <aždy 

kio skiacc ofiare na obrone morską. 

dopełni tem samem obowiczku oby- 

wateliskiego wzgledem Funduszu 

Obronr Narodowe!” 

QL otwiedczeni. stożonego w daw 29.V! 1936 

- przez gen dyw. K. Sosnkowskiego. Prazesa Zo- 
raądu FOM. w mienie Prezesa Rady Ministrów) 

i zaopatrzenia wynosiły 

11,9 milj. zł, w maju r. b.—12,6 milj. | 

zł, w czerwcu r. b. — 135 mili. zł, | 
w lipcu r. b—13,8 milj, zł, a w sierp” | 

niu r. b. — 14,4milj. zt., podczas gdy 

Po 20 latach 
czeszki zamordowanej rodziny mają oskarżyć 

mordercę 

Na cmentarzu obrońców Lwowa odbyła się w  'dawnem mieszkaniu 

rozkopano ma polecenie sędziego Michalskich przy ul. Żółkiewskiej 

śledczego wspólną .mogiłę 5 człon” wizja lokalna ma którą przywieziono 

ków rodziny Michalsk ch, zamondo” Chomiaka w austrjackim mundurze 

wanych w listopadzie 1918 roku pod- i'w helimie sztusmowym, talk bowiem 

czas walk z Ukraińcami przez cier- był ubrany Chomiak w krytycznym 

žanta b. armji ukraińskiej, Chomia- dniu. Oględziny czaszek /Michań- 

ka, który na kilka dni przed tem skich potwierdziły prawdopodob- 

morderstwem zabił we Lwowie rów- ność zeznań pozostałego przy Życu 

nież przemysłowca lwowskiego Lint- jednego z członków rodziny Michań- 

nera. Biegły sądowy, dr. Kozłowski, .skich, który uratowanie życia za” 

oglądał uszkodzenia czaszek, Cho- wdzięczał tylko“ ukryciu się. W naj” 

midk aresztowany został przed kilku bliższym czasie należy się liczyć Z 

mies'ącami w jednej ze wsi pod Sta: | zamkn ciem śledztwa a w zimie z 

nisławowem. Przed kilku tygodniami; rozprawą przeciwiko zbrodniarzowi. 

"Za jedną złotówkę! 
“ Za taką to cenę ileż ucierpiał Mi” ce, gdy jej właścicielka jak burza 

chał Witkowski! 
spaałą mu na głowę, o tyle dosłow” 

Zaczęło się od tego, że na targu n.e, że nie czekając na karzącą rękę 

oszmiańskim dużo * dobrych rzeczy sprawiedliwości, wybiła go po twa” 

  
sprzedawano — a U p. Michała w kie LZY; ile siły, - Ale na tem.nie koniec. 

szeni pusto, aż strach Tymozasemi Sąd Grodzki zainteresowawszy SiĘ 

widzi: chodzi po rynku p. Wiktoria Witkowsk m, odkrył, że już 3 razy 

Wysocka — pieniądze ma w chu- „siedziai“ za gwałcenie 1-go przyka” 

steczce, chusteczkę 'w kieszeni — РАПНЫ „powiedział: „Do 3-ch razy 

kusiło go, kusiło, aż skusiło. Pod- sztuka!” i skazał go surowo: na 6 

kradł się, za wystający rożek „ miesięcy więzienia. 

steczki pociągnął: już ma! Wiłaśn'e Odwołanie się do Sądu Olkręgo” 

był w trakcie martwienia się, że tyl. weśa mic pechowemu złodziejowi nie 

ko jedna złotówka była w chustecz- pomogio—wyiok zatwierdzono. (ln) ° 

STRAJKI WE FRANCJI 

  

  

" W okręgu Lille doszło do wybuchu nowej serii strajków okupacyjnych, Na zdjęciu 

demonstracja robotnicza. Tłum niesie kukię jednego z magnatów tekstylnych.
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BEZSENSOWNE 
INSYNUACJE 

Często spotykamy się z zarzutem, 

Że czynna postawa obozu narodowe- 

go wobec niebezpieczeństwa żydow- 

sko - komunistycznego, pomniejsza- 

jąc rzekomo rozmach walki opozy- 

cyjnej w kraju, przyczynia się do 

zachowania i utrwalenia panującego 

systemu. 

Krytycy naszego postępowania 

łwierdzą, że zbyt pochopnie i je- 

dnostronnie przypisujemy zajścia wy” | 

nikające w różnych częściach kraju 

bezpośredniemu wpływowi komuni- 

stów i że zapominamy o istotnych, 

głębszych ptzyczynach stanu umy- 

słów w szerokich masach. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z 

łego, że głównym powodem tego sta- 

nu są błędy panującego systemu, je- 

go nieprzystosowanie do potrzeb i 

dążeń rozwojowych kraju. 

„ Czynniki wywrotowe nie mogłyby 

prowadzić skutecznie swojej rozkła- 

dowej roboty, gdyby całokształt zja- 

wisk składających się na życie i poli- 

tykę naszego państwa odpowiadał 

realnym wymaganiom narodu i gdyby 

budził w szerokich jego kołach jeśli 

już nie entuzjazm, to przynajmniej 

głębokie przeświadczenie, że tak jak 

jest, być powinno. 

Rozumiemy dobrze, że rozwiązanie 
naczelnych zagadnień życia narodo- 

wego nie jest osiągalne w__ramach 
dzisiejszego ustroju państwowego i 

że pragnąc rozwiązanie to sprowa- 

dzić oraz zapewnić podstawy bytu 

narodowego, trzeba dokonać w Pol- 

ce kardynalnej reformy politycznej. 

O tę reformę walczymy z całą sta- 

nowczością. Państwo narodowe jest 

dla nas nie tylko przesłanką ideolo- 

giczną, ale nawskroś realnym celem 
walki i politycznego działania. 

' | Robimy wszystko, aby zręby tego 
państwa powstały w życiu naszego-| 

narodu już teraz, pomimo istniejące- 

$0 obecnie ustroju. Stawiamy w opi- 
nii i regulujemy siłami samego spo- 
łeczeństwa te wielkie kwestie, które 

są sprawą podstawową dla polityki 

narodowej. Nie oglądając się na wro- 

Ki nam system panujący, regulujemy 

szerokie procesy społeczno - poli- 
tyczne odbywające się w odrodzonej 

Polsce i prowadzące ją do form pań- 

stwa narodowego. 

Wiele już z tych kwestii zostało 

rapoczątkowanych. Zmusiliśmy na- 
szych najzacieklejszych przeciwni- 

ków do liczenia się z niemi, a nawet 
do udawania, że przyjmują niejeden 
nasz punkt widzenia, 

Dla przykładu wystarczy porów- 
nać chociażby urzędową frazeologię 

sanacyjną z przed kilku laty z obec- 

mą i zwrócić uwagę na gwałtowne 

przyznanie się „obozu państwowego” 

glo nacjonalizmu oraz zasad trady- 

cyjnej moralności katolickiej w życiu 

zbiorowym. 

Doskonale zdajemy sobie sprawę 

E tego, že jest to tylko taktyczne po- 

sunięcie, nie mniej jednak świadczy ! 

ono о postępach, jakie osiągnęły na- 

sze prace i wysiłki na rzecz Polski 

narodowej, 

Wychodząc z tych założeń, nie mo- 
Żemy patrzyć obojętnie na zakusy 
żydowsko - komunistyczne w kraju. 
IWywoływane przez komunistów ru- 

, chy, odbywające się najczęściej nie 

pod własną firmą i rzekomo w imię 

ogólnej walki z sanacją, są czymś 

więcej, niż usiłowaniem obalenia tej- 

že sanacji. 

Ze względu na swoją ukrytą treść, 
Bą one walką z Polską, z jej niepodle- 

głością, z formami państwowymi jej 

bytu narodowego. W równym, a na- 

wet w większym jeszcze stopniu niż 

w sanację, godzą one w przyszłe pań- 

stwo narodowe, stają się niebezpiecz- 

ną przeszkodą w realizacji naszego 

planu politycznego. i 

Dla tego tež musimy się przeciw- 

Ko nim obrócić i prowadzić z nimi 

czynną walkę na całym froncie, 

Mieliśmy w ostatnich czasach aż 
za wiele przykładów zupełnej bez- 
silności Ligi Narodów, gdy chodziło 
o wielkie zagadnienia międzynarodo- 
we. Wystarczy przytoczyć zachowa- 
nie się Ligi wobec dwóch faktów — 
"wobec przekreślenia przez Niemcy 
postanowień traktatu wersalskiego 
dotyczących armii niemieckiej, oraz 
wyprawy afrykańskiej Włoch. Liga 
była całkowicie bezradna wobec te- 
go i tamtego faktu. 

Myliłby się jednak ten, ktoby są- 
dził, że instytucja genewska może 
być zlekceważona, że rola jej w 
świecie spadła do zera. Bo nie jest o- 
na zdolna do żadnej akcji pozytyw- 
nej, do zabezpieczenia świata od ka- 
tastrofy wojennej; ma natomiast 
wszystkie właściwości, robiące z niej 
niebezpieczną siłę negatywną, może 
się stać źródłem i przyczyną poważ- 

nych zaburzeń w Europie, ba, nawet 
WOJNY. \ 

Mamy tego doskonaly przyklad 
przed oczami w chwili obecnej. 

Włochy podbiły Abisynię, można 
je dziś usunąć z tego * kraju li tylko 
przez zastosowanie siły. Ponieważ 
żadne państwo europejskie nie wyka- 
zuje w tym kierunku : najmniejszej o- 
choty, więc jest dla każdego rzeczą 
jasną i oczywistą, że Włosi w Abi- 
Ssynii pozostaną i że wznawianie 
sprawy abisyńskiej jest zgoła bez- 
przedmiotowym przedsięwzięciem. * 

Nie bvłoby tedy żadnego zagadnie- 
nia międzynarodowego z racji pod- 
boju Abisynii przez Włochy, gdyby 
Europa żyła według starodawnego о- 
byczaju. Lecz istnieje Liga Narodów; 
ma ona formalny obowiązek ustalić, 

| czy Abisynia jest państwem i czy ma 

W Sowietach wydano ostatnio, jak 
z dumą ogłasza komunistyczna pro- 
paganda zagraniczna, szereg zarzą- 

dzeń mających na celu opiekę nad 
dzieckiem ; pewną — niezwykłą dla 
ideologii sowieckiej — ochronę życia 
rodzinnego. Po całej Rosji sowiec- 
kiej, nie tyłko w miastach ale i po 
wsiach, rozrzucona ma być wielka 
sieć ogródków dziecięcych, gdzie pod 
opieką specjalistów strzec się będzie 
zdrowia i wychowania dzieci w 
godzinach pracy ich rodziców. 

Obywatele sowieccy, mogący po- 
chwalić się większym potomstwem 
mają otrzymać bardzo znaczne, jak 

Czując się odpowiedzialni za Pol- 

skę, za jej byt państwowy, musimy 

wyrzekać się niejednej łatwizny tak- 

tycznej i niejednej sposobności skom- 
plikowania położenia naszych prze- 

ciwników politycznych. 

Nie zamierzamy ich naśladować w 

zwyczaju podporządkowywania inte- 

resów kraju interesom politycznym 
grupy, gdyż ich cele i nasze cele 

nie są wcale do siebie podobne. 

Jako obóz narodowy, prowadzimy 

politykę nie tej czy innej grupy, ale 

interesu narodowego. Wierzymy, że 

tylko w ramach naszej idei i naszego 

programu może być zapewniony roz- 

wój i wielkość Polski, tym bardziej 
przeto zagadnienie „sanacji” i panu:   

u 

  

  

Przed wkroczeniem wojsk powstańczych do Salyoecha w prowincji Huelva ko- 

muniści w bestialski sposób wymordowali wszystkich zakładników. 

  

prawo należeć do Ligi. Zjechali się te- 
dy w Genewie przedstawiciele 53 
państw i nie mają większego zmart- 
wienia, jak prowadzenie talmudycz- 
nych dyskusji na temat — czy Abisy- 
nia istnieje, czy też nie? 

Tę sytuacię faktyczną wyzyskują 
różne czynniki walczące z „faszyz- 
mem '', czyli z prądem narodowym w 
Europie, by siać zamęt w życiu mię- 
dzynarodowym. Względy natury for- 
malnej, rzeczy nie mające żadnego 
związku z realnym współżyciem mię- 
dzy narodami, są wyzyskiwane dla 
pewnych celów politycznych. I oto 
ni z tego ni z owego, wytwarza się w 
Genewie położenie wysoce „drama- 
tyczne”, które grozi szeregiem da- 
leko idących następstw na terenie 
międzynarodowym. Przedstawiciele 
państw zgromadzeni w Genewie, są 
tak zaplątani w artykuły i formalno- 
ści, że gotowi są doprowadzić do naj- 
tragiczniejszych następstw dla lud- 

G 
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na stosunki sowieckie, premie roczne 
(po 2 tys. rubli za każde co najmniej 
szóste dziecko, a po 3 tys. za dziesią- 

te i każde dalsze). Dla położenia kre- 

su pladze rozwodowej meldunki o 
rozwodach zostały obciążone specjal 
nym progresywnym podatkiem, mia- 
nowicie 50 rubli przy pierwszym, 150 
rubli przy drugim i 300 rubli przy 
każdym następnym rozwodzie. Jed- 
nym słowem: jeszcze jeden „raj”, 

raj dla dzieci i małżeństw, zwłaszcza 
o licznym potomstwie! 

Jak to wszystko jednak wygląda 
w praktyce? 

Sowiecki ustrój społeczny stworzył 

  

    
  

jącego obecnie systemu politycznego 

nie może przesłaniać nam wszystkich 

innych zagadnień, składających się 

na całokształt polityki narodowej. 

Uwagi te piszemy dla tego, aby 

położyć kres rozsiewanym przez pe- 

wre organy prasy lewicowej bezsen- 

sownym insynuacjom, że nasza czuj- 
ność na niebezpieczeństwo komuni- 

styczne i nasza czynna walka z tym 

n'ebezpieczeństwem obliczona jest na 
ułatwienie życia systemowi sanacyj- 

nemu. 
Mniemanie takie powstać może je- 

dynie wśród tych, którzy zupełnie nie 

zdają sobie sprawy z istoty naszych 

dążeń i charakteru celów, jakie sobie 

założyliśmy, 

Niebezpieczeństwo genewskie 
ności całej, byle stało się zadość wy” 
maganiom statutów... 

Wynalaz.zość specjalistów od za- 

gadnień międzynarodowych na grun- 

cie genewskim jest wielka. Znajdy- 

wali oni dotychczas zawsze drogi 

wyjścia prze: zastosowanie różnych 

„formuł” i kompromisów. Możnaby 

tedy z pobłażliwym uśmiechem pa- 

trzeć na owe dramaty podwórka ge- 

newskiego. Niestety, są na naszym 

kontynencie pewne dążenia i pewne 

organizacje skłonne do łowienia ryb 

w mętnej wodzie; ich aktywność 

sprawia, że nie można z całą pewno- 

ścią powiedzieć, że to, co się dzieje 

nad Lemanem w chwili obecnej, ni- 

czym nie zagraża pokojowi europej- 

skiemu. Dążenia te można wskazać 

i określić, są one wynikiem  dzialal- 

ności masonerii i komunizmu. Zagro- 

żona w swym istnieniu przez wzma- 

gające się ruchy narodowe w Euro- 

pie, niepewna swej pozycji we Fran- 

cji, patrząca z przerażeniem na zała- 

manie się całej jej polityki w Hiszpa- 

nii, straciła masoneria rozwagę i 

równowagę, jest zdolna do najbar- 

dziej szalonych posunięć. Źle czuje 

się również komunizm międzynarodo- 

wy. 
Zamach hiszpański grozi zała- 

maniem się, we Francji wzbiera fala 

reakcji narodowej, a rząd „frontu lu- 

dowego” idzie ku niesławnej likwi- 

dacji... Oto istotne przyczyny próby 

wyzyskania sytuacji genewskiej dla 

odegrania się. Oto powody, dla któ- 

rych twierdzimy, że to, co się dzieje 

w Genewie, nie jest niewinną zabaw- 

ką, że jałowe napozór dyskusje ge- 

newskie mogą się stać przyczyną tra- 

gicznych dla całej Europy następstw.   

  

Ochrona rodziny w Sowietach 
inna jest teoria, a inna praktyka 

w praktyce dwie formy współżycia 

małżeńskiego, t. zw. „małżeństwa za- 

rejestrowane” t. j. meldowane we wła 

ściwych urzędach państwowych, oraz 
nierejestrowane lecz faktycznie uzna 

wane konkubinaty. Praktycznej róż- 

nicy między obu tymi typami nie ma, 

a jeśli się ją znajduje, to zachęca ona 

stach, a szczególnie w Moskwie, gdzie 

panuje wielki głód mieszkaniowy, 

każdy ma — teoretycznie — prawo 

do własnej izby mieszkalnej i prawo 

to traci, jeżeli połączy się rejestro- 

wanym węzłem małżeńskim. Wów- 

czas bowiem zamiast dwóch izb 

„malžeūstwo“ może rościć pretensje 

tylko do jednej izby. W paszportach 

i dowodach osobistych sowieckich 

wszelkie rejestracje a więc zawarte 

„małżeństwa”, mełdowane rozwody i 

zrodzone dzieci, skrzętnie są notowa- 

ne, co naraża posiadaczy tych doku- 

mentów na rozliczne szykany, zwła- 

szcza przy uzyskiwaniu pracy zarob- 

kowej. 
Dzieci zrodzone z małżeństw reje- 

strowanych traktowane są na równi 

z dziećmi nieprawymi, to ostatnie bo- 

wiem pojęcie zostało w Sowietach 

skasowane. Odpada również sprawa 

łożenia na wychowanie dzieci, bo- 

wiem matka dziecka może praktycz- 

nie wskazać każdego jako jego ojca i 

nie ma sposobu złożenia dowodów od- 

ciążających i zwalniaiących od pła- 

cenia alimentów. Fakt ten powoduje 

jednocześnie inny straszny objaw w 

społecznym życiu obywateli sowiec- 

kich: nadużywania środków antykon- 

cepcyjnych. 
W publicznych przytułkach dzieci 

posiadające bądź co bądź rodziców 

mogą co prawda przez dziesięć mie- 

sięcy być pielęgnowane i wychowywa- 

ne, jednak wieczorem muszą być 

przez matki zabierane do domów. A 

kto w nocy w małych mieszkaniach 

moskiewskich zechce znosić płacz ob- 

cych dzieci? Złu temu, twierdzi tow. 

Zakowriazina, zapobiec można tylko 
wtedy, gdy się nie ma dzieci. (KAP). 

——|-— 

„Bałwan na fali 
okupacyjnej" 

"Kto jest tym bałwanem? Poznamy 
go z dwóch wycinków: ‚ 

„Kur. Poranny" napisał o fali 0- 
statnich strajków okupacyjnych w 

Polsce: 

„Fala ta grozi kapitałowi, wskazując 
mu w łagodnej jeszcze formie na poten- 
cjalną siłę, tkwiącą w masach robotni- 
czych”. 

Na to „Kur. Polski” odpowiedział: 
„Tylko bałwan może nie rozumieć, że 

  
  fala, na której stara się on wypłynąć, 

mieści w sobie istotnie dużo siły, ale siły 
destrukcyjnej ь 

raczej do unikania rejestracji. W mia - 

  

PRZEGLĄD PRASY 
_KONSERWATYŚCI 

PRZECIW. P. PONIATOWSKIEMU 

P. Mackiewicz porównuje hitle= 

rowską politykę agrarną z obecną. 

polityką p. Poniatowskiego. Zesta-- 

wienie ada na korzyść Niemiec.. 
Tam minister Darrć tworzy warstwę: 
chłopską, zamożną (15 do 125 ha) i. 

zawodowo dobrze zorganizowaną. A 

w Polsce? 

„W przekonaniu p. Darre im więcej 
będzie ludzi żyło 'w dobrobycie, tym lżej 
będzie warstwom biednym, w przekona- 
niu p. Poniatowskiego, wzbogacenie bie-- 
dnych wymaga zubożenia bogatych. Spo- 
strzeżenia ekonomistów dowodzą, że ta. 
taktyka, którą za słuszną uważają wszy- 
stkie dzieci, naprawdę słuszną nie jest. 

Poniatowski stojący na rozdrożu. 
dwuch epok więcej nienawidził szlachci» 

ca, niż kochał chłopa. P. Poniatowski, to 
elementy nienawiści realnej, miłości i 
nadziei irrealnej, Darre, to realizm twór-. 
czy, spokojny, gospodarczo i społecznie 

uzasadniony”, 

Nie może być — rzecz prosta — 
dobrą taka polityka rolna, która wy-- 
„chodzi z motywów polityczno - ko-- 
niunkturalnych, a nie z założeń pro- 
gramowo - gospodarczych. Nacjona-- 
lizm niemiecki buduje na dalekie la-- 
ta i myśli o interesie całego narodu, 
nasza zaś obecna polityka gospodar=" 
cza myśli o „pozyskaniu chłopa” dla. 
sanacji doraźnymi korzyściami. Byle: 
go odciągnąć od opozycji! Byle nie 
żądał on udziału w rządzeniu pan- 
stwem! 

„P. min. Poniatowski — pisze „Czas” 
— zahamował niemal całkowicie parce-- 
lację prywatną, chcąc mieć widocznie: 
zupełną swobodę w rozporządzeniu ob-- 
szarami użytków rolnych stanowiących: 
dotychczas własność prywatną. Robii 
zaś to drogą równie prostą, jak wręcz; 
sprzeczną z ustawą, a mianowicie miej- 
scowe władze, do których kompetencji. 
należy udzielanie zezwoleń na dobrowol. 
ną parcelację, przeciągają załatwianie te: 
$o rodzaju podań, albo ją uniemożliwiają,. 
Rożejsc sie art. 61 ust. 1, stawiając 
warunki niemożliwe do wykonania, jak. 
np. uprzedniej spłaty długów hipotecz-- 
n 

Ostatnio zaś p. minister zarządził: 
dodatkową — poza ustawowym kon-- 
tyngentem — parcelacją 40 tys. hek-- 
tarów. Chodzi mu więc — twierdzi 
„Czas“ — o „sparcelowanie za wszel-- 
ką cenę w najbliższym czasie możli-- 
wie największych przestrzeni bez; 
względu na końcowy efekt tej parce- 
lacji oraz o parcelowanie tylko w 
drodze parcelacji przymusowej, rzą-- 
dowej”. | rż 
| Tak więc, idylla rozpoczęta w Nie- 
świeżu kończy się dziś przyśpieszo-- 
ną likwidacją wielkiej własności. Wi 
swoim czasie potrzebni byli obozowi: 
rządowemu obszarnicy. Gdy jednak: 
murzyn zrobił swoje, powinien 0- 
dejść. Odejść i z obozu i z obszaru: 

ziemskiego. Zastąpić ma go chłop. Z. 
wyrzuconym murzynem można się 
nie liczyć. Zaproszono go kiedyś do. 
towarzystwa, by zwalczał „ende- 
ków*. Mimo szczerych wysiłków ii 
dobrej woli — nie spełnił tego zada-- 
nia. Stracił swą wartość. 

DEKLARACJAMI NIE WALCZY ' 
SIĘ Z ETATYZMEM 

Na ostatniej naradzie gospodarczejj 
p. minister skarbu wypowiedział się 
przeciw przerostom etatyzmu. For- 

mula ta — pisze prof. Rybarski w- 
„Kurierze Poznaiskim“ — nie wiele 
mówi. 

„Rozstrzygające znaczenie ma duch po: 
lityki gospodarczej państwa i duch pań- 
stwowej administracji, jej zasadnicze 
mastawienie”, jeżeli wolno użyć teśo 

brzydkiego wyrazu. Nikt nie marzy dzi- 

siaj o pełnym liberaliźmie, o zupełnym. 
pęki! się państwa z gospodarstwa. 
Ale trzeba rozstrzygnąć następujące głó- 

arka państwowa wne pytanie: czy go: c 
czy zasadniczo tworzy nowe kapitały, 

jest rentowna, czy też dopuszcza się ją w 

ściśle określonych warunkach z powodów 
pozagospodarczych. . 

Jeżeli widzi się w przedsiębiorstwach 
aństwowych twórców nowych kapita= 
ów, jeżeli biurokracji aństwowej, 

choćby „skomercjalizowanej” przypisuje 
się zalety, dzięki którym ma ona we 
wszystkich działach gospodarstwa osią- 
gać normalne zyski, to wówczas etatyzm 
nie będzie miał żadnych granic, żadnej 
tamy. Wówczas będzie się tylko tolero- 
wało inicjatywę prywatną, do czasu, aż 
pochłonie ją państwowy kolos gospodar- 
cz т 

Biurokracja, dąžąca do pomnože- 
nia ilošci stanowisk, zawsze znajdzie 
uzasadnienie każdej nowej zdobyczy. 

Е „Zależnie od okoliczności, uzasadnia 
się postępy etatyzmu albo względami 
społecznymi, albo też względami ogólno- 
narodowymi, ale ostatecznie interes na- 
rodu wymaga tego, by a ludzie, którzy 
mogą ze swej przedsiębiorczości płacić 

j na wojsko i na inne cele. Je- 
dnostki, składające naród, nie są znowu 
tak tępe i mało zdolne, by nie mogły 
rozwijać samodzielnej działalności g0- 
spodarczej". 

' Deklaracjami nie zwalczy się po- 
stępów etatyzmu, Deklaracji tych by- 
ło już wiele, ale biurokracja nie dała 
sobie wydrzeć w żadnej zdobyczy. 
Ostatnio przystąpiła — pod firmą 
zarządu sądowego — do budowy, 
tramwajów... 
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Sejmik Kupiectwa Chrześc, w Kaliszu 
wyraził uznanie dla gospodarczej działalności Stronnictwa Narodowego 

F Dnia 20 b. m. w dużej sali Stow. 
Rzem, Chrześcij. obradowali. kupcy 
chrześcijanie z Kalisza i okolicy. 
Zgromadzenie liczyło około 400 o- 
sób. Obrady zagaił starszy „Zgro- 
madzenia Kupców Polskich” p. Ste- 
fan Rydzewski, podając cel PSE 
dzenia i wznosząc okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej. Następnie 
na przewodniczącego zaprosił p. Te- 
pdora Przybylskiego. 

Referat o actualnych sprawach pol- 
skiego handłu ze szczególnym u- 
względnieniem hurtowni chrześcijań- 
skich wygłc. I delegat Centrali Stow. 
Kupców Polszich z Warszawy, p. 
mgr. Topolnicki. Referent zakomu- 
nikował, iż w ostatnich czasach 
*Stow. Kupców Pol. zwróciło większą 
uwagę na prowincję, gdzie 'aznacza | 
sie żywy ruch organizowania nowycu 
placówek handlowych. Dla tych pla- 
cówek Stow. K. P. wyjednało w 
P.K.O. półtoramilionowy kredyt, z 
którego udzielane pożyczki-od 500 zł. 
do 2000 zł. -a 7 i pół proc. opłacane 
są w ciągu 2 lat w ratach półrocz- 
nych. 

Powstające nowe placówki hanaio- 
we, przeważnic IV i III kategorii od- 
czuwają brak chrześcijańskich hur- 
towni, k'Srych otganizowanie wyma- 
ga wiekszych kapitałów. Do ostgt- 
nich czasów można było przy pomocy 
zrzeszonych kapitałów zakładać hur- 
townie w formie spółek akcyjnych 
lub spółek z ogr. iedzialnością. 
Formy te jednak słabych finan- 
sowo kupców były nieprzystępne. 
Przy spółkach akcyjnych ustawa wy- 
se minimum 250.000 zł. kapitału 

adowego, w spółkach z o. o. 
nójniższy wynosi 500 zł. 

Na zakładanie spółdzielni iec- 
kich zgodziła się państwowa Rada 
Spółdzielcza dopiero przed dwoma 
miesiącami i z tej formy organizowa- 
nia hurtowni powinno skorzystać ku- 
piectwo wszędzie tam, gdzie trudno 
o hurtownika prywatnego. 

Referat p. Topolnickiego uzupeł- 
nił p. prezes Ulrych, dodając, iż u- 
dział w projektowanej hurtowni spo- 
żywczej wynosi 100 zł; deklarować 
można więcej udziałów bez ograni- 
czenia, a udziałowcami mogą być 
Ywszyscy chrześcijanie kupcy i nie- 
kupcy. 

MW dyskusji nad referatem p. To- 
polnickiego p. Janik z Kożminka pod- 
nosił wątpliwości, czy forma spėl- 
dzielcza nadaje się do organizowania 
hurtowni kupieckiej i czy nie lepiej- 
by było poprzeć inicjatywę prywat- 

Naprzykład wykazuje, że Žydz' 
Vidaiyiai kruczkami uchylają się od 
płacenia podatków, przez co łatwiej 
im konkurować z kupcami 
Następnie, przechodząc do ogólnej 
części referatu p. Topolnickiego,gdzie 
była mowa i żywiołowym wypieraniu 
Żydów z handlu, podkreślił mocno, 
że ten cały ruch emancypacyjny nie 
spadł nagle z powietrza, ale wywoła- 
ny został systematyczną propagandą 
Stronnictwa Narodowego w całej 
Połsce i tu w Kaliszu. Uświadomienie 
narodowe stworzyło właśnie ko- 
rzystniejsze warunki dla młodego 
handlu chrześcijańskiego. W związku 

z tym zgłosił p. Janik następującą 
rezolucję, którą zgromadzeni przyjęli 
huraganem długo niemilknących o- 
klasków i okrzykami brawa. Oto. 
jej treść: 

„Ogólne zgromadzenie | upców 
chrześcijan odbyte w dniu 20 wrze- 
śnia 1936 r. w Kaliszu wyraża wy- 
działowi gospodarczemu  Stronnic- 
twa Narodowego w Kaliszu uznanie 
za jego energiczną i skuteczną pro- 
pagandę na rzecz chrześcijańskiego 
handłu, rzemiosła i przemysłu. Ró- 
wnocześnie wyraża życzenie, aby za- 
rządy chrześcijańskich organizacji 
gospodarczych stale współpracowały 
z wydziałami gospod. Śtr. Nar. nad 
odżydzeniem miast w Polsce". 

Entuzjastyczne przyjęcie tej rezolu- 
cji starał się jedynie osłabić niepo- 
prawny „sanator” p. Ulrych, zalicza- 
jąc ją do polityki, ale następni mów- 
cy p. Borkowski i p. Nagel udzielili 
mu pouczenia, że owszem jest to po- 
lityka, ale tylko gospodarcza, którą 
uznaje całe kupiectwo chrześcijań-   
W porozumieniu z komisją rządową kon 
troli obrotu towarowego polsko-niemiec- 
kiego, Związek Izb Przemysłowo-Handlo 
wych przystąpił obecnie do rejestracji 
należności eksporterów polskich, zamro- | 
żonych w Niemczech z tytułu dostaw to- 
warowych, dokonanych poza clearin- 
giem polsko-niemieckim, prowadzonym 
przez Polskie Towarzystwo Handlu Kom 
pensacyjnego. 

Zgłoszenie należności winno nastąpić 
na specjalnych formularzach, rozesłanych 
w drodze ankiety, które zainteresowani 
mogą otrzymać w biurze Związku lzb 

Mia, Spraw Wewnętrznych wydało po- 

lecenie Sejmikom powiatowym, aby do 

budżetów na przyszły rok budżetowy wsta- 
wiły odpowiednie sumy, jako subwencje 

  

W końcu listopada b. r. odbędzie się 
w Warszawie przy ul. Kopernika 30 I. p. 
doroczny jarmark nasienny. Otwarcie 
jarmarku nastąpi w czwartek, dnia 26 
listopada, o godz. 11-ej. Będzie on trwał 
przez cały piątek, 27 Kstopada, od godzi 
ny 9 do19 oraz w sobotę, 28 listopada, 
od godz. 9 do 11. Po zamknięciu jar- 
marku rozpocznie ogólne zebranie obra- 
dy dla ustalenia cen rynkowych na na- 
siona, opartych na dokonanych tranzak- 
cjach. 

Na jarmark przyjmowane są całe 
partie nasion, przeznaczone na sprzedaż, 
bądź ich próbki, wyłącznie produkcji kra. 
jowej. Również przyjmowane są w celach 
reklamowych próbki okazowe nasion, ta- 
blice, narzędzia, okazy roślinne i t. p. 
eksponaty. Zgłoszenia udziału w jarmar- 
ku winny być nadesłane pod adresem ko- 

  

skie, bo bez tej „polityki” nie mieli- 
byśmy i dziś warunków zorganizowa- 
nia hurtowni w Kaliszu. Jeśli kupcy 
zaczynają się ruszać, organizować i 
bronić — to podnietę wzięli z olbrzy- 
miego ruchu narodowego, jaki rozbu- 
dziło Stronnictwo Narodowe w ca- 
łym kraju. 

Po „antypolitycznym” wypadzie p. 
Uirycha toczyła się dyskusja nad po- 
trzebą hurtowni spożywczej w Kali- 
szu. Prawie wszyscy przemawiaiacv 
oświadczyli się za zorganizowaniem 
spółdzielczej hurtowni kupieckiej, o- 
pd na poważnym kapitale udzia- 

Dla zrealizowania powziętej u- 
chwały wybrano komitet organizacyj- 
ny w następującym składzie: pp. Ul- 
rych А., Rydzewski Stef., Smólski, 
Przybylski T., A. Handke, Wytykow- 
ski, Goliński Józ., Biernacki, Stan- 
kiewicz — wszyscy z Kalisza, oraz 
pp. Szaras z Błaszek, Mroziński z 
Choczu i Kaszyński z Warty. Wybra- 
ni mają prawo kooptacji. ь 

  

Sprawa zamrožonych naležnošci 
w Niemczech 

Przemysłowo-Handlowych w Warszawie 
we wszystkich izbach Przemysłowo-Han- 
dlowycch prowincjonałnych, oraz w or- 
ganizacjach branżowych. 

Ostateczny termin zgłoszenia należnoś 
ci zamrożonych upływa z dniem 5 paź- 
dziernika 1936 roku. 

Obecna akcja rejestracji zamrożeń ma 
na celu zaktualizowanie danych, które 
Związek Izb zebrał w ankietach, przepro 
wadzonych uprzednio, a które, jako prze 
starzałe, nie mogą być obecnie użyte 
przy dokonywaniu ewentualnych odmro- 
żeń. 

Zarządzenie Min. Spraw Wewnętrznych 
w Sprawie kas bezprocentowych 

dla Kas Bezprocentowych rzemiosła chrze- 
ścijańskiego, co umożliwi poważnie urucho- 
mienie tych Kas, 

XIV jarmark nasienny 
mitetu jarmarku w Warszawie, Koperni- 
ka 30. IV p. najpóźniej na 7 dni, dla 
jęczmienia browarnego na 14 dni, przed 
otwarciem jarmarku. wystawca wypełnia 
do każdej partii lub próbki nasion de- 
klarację szczegółową z podaniem gatun- 
ku odmiany, ilości i t. p. 

Niezmiernego znaczenia i z niemałą 
dla przedających korzyścią jest zbadanie 
przeznaczonych na jarmark nasion przez 
Stację Oceny Nasion. 

Próby jęczmienia browatiego powin- 
ny być pobrane w/g specjalnych przepi- 
sów, podanych w oddzielnej deklaracji. 

Każdą próbę, wystawioną na jarmarku, 
należy zaopatrzyć w stwierdzenie war- 
tości nasion. Blankiety stwierdzeń wyda- 
je komitet jarmarku bezpłatnie, przy 
czym wysyła je przed jarmarkiem na žą- 
danie wystawcy nasion.   

Jakich wyrobów polskich 
poszukuje 

Istnieją możliwości eksportu wyrobów 
polskich do nast. krajów: Tunis — naczy 
nia żelazne i blaszane, okucia meblowe, 
zamki, klej stolarski, Anglia — szkło 
okienne, kapelusze niewykończone (weł- 
niane) , łanie fajki, guziki drewniane, 
Indie Brytyjskie — papier, narzędzia 

ogrodnicze, Urugwaj — śruby, Belgia — 

WANE PRZY KAMIENIACH 
00 IU LAGA 

Dn. 21 bm. p. Iwanowski w charakterze 
prezesa Polsko-Rumuńskiej Izby Handlo 
wej wygłosił na zaproszenie bukaresztań 
skiej Izby Handlowej w sali posiedzeń 
tej instytucji odczyt o rozwoju polsko - 
- rumuńskich stosunków handlowych i o 
możliwościach współpracy na przyszłość. 

Odczyt wysłuchany został z dużym 
zainteresowaniem przez audytorium, zło 
żone z prołęsorów Akademji Handlowej 
i przedstawicieli sier gospodarczych. 
Po odczycie zabrał głos b. min. Trancu 
Jassy, który w nacechowanych przyjaź- 
nią dla Polski słowach podkreślił zma- 
czenie dla rozwoju gospodarczego obu 
zaprzyjaźnionych państw połączenia Bał 
tyku z morzem Czarnym przez porty ru- 
muńskie, 

  

Sytuacja walutowa 
Na giełdach walutowych wystąpiła dal- 

sza zwyżka funta do rekordowego, nieno- 

towanego jeszcze w tym roku poziomu, W 
późniejszych zresztą godzinach dewiza na 

Londyn nieco osłabła, być może pod wpły- 

wem interwencji angielskiego funduszu wa- 

lutowego. Jeżeli chodzi o pozostałe dewi- 
zy, charakterystyczne jest pewne osłabie- 
nie na giełdzie paryskiej dewizy na Zurich 
i powszechnie zanotowany wyrażny spadek 
dewizy na Amsterdam, 

Dewizę na Londyn notowano: w Zurichu 
15,57 i pół, w Paryżu 77,02. 

Na giełdzie londyńskiej notowano dewizę 
na Paryż 77,00. 

Bardziej charakterystyczna jeszcze jt 

raptowna zwyżka deportów w notowaniach 
terminowych Paryża w Londynie: 1-mie- 

sięczny zwyżkował z 1,40 do 250, 3-mie- 

sięczny z 4,90 do 6,50. O ile jednomienięcz- 
ny deport pozostaje jeszcze na znacznie 
niższym poziomie niż rekordowe tegorocz- 
ne stawki, o tyłe 3-miesięczny jest stosun= 

kowo dość zbliżony do tych stawek, 

Dewiza na Amsterdam osłabła w Zurichu 
do 207,80, w Paryżu zaś do 10,27 i pół, De- 
wiza na Zurich osłabła w Paryżu stosun- 
kowo nieznacznie. 

Dewiza na Nowy Jork utrzymuje się w 
Paryżu na górnym punkcie złota. 

  

RE 18) 
VĘDRZEJ GIERTYCH 

KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 

”° X. LIST Z PODRÓŻY 

* Biorąc pod uwagę znacznie już usz- 
czuplony czas, nieświetne "wskutek źle 
przespanej nocy humory, oraz uszkodze 
nie kajaka, zrezygnowaliśmy z dalszej 
jazdy własnym środkiem lokomocji. 
Jakiś zacny szyper, kapitan towarowe- 

go parowca, jadący właśnie do Kolonii, 

zabrał nas z kajakiem na pokład. Pa- 

rowiec zatrzymywał się niemal w każ- 

dej miejscowości ładując lub wyłado- 

wując towar. W Bonn np. stał z górą 

4 godziny, dzięki czemu mieliśmy moż- 

ność wiele rzeczy zwiedzić również i 

na tym, końcowym odcinku podróży. 
Cóż o wycieczce po Renie powie - 

dzieć? 
Na wycieczkę tego rodzaju jedzie się 

przede wszystkim dla wrażeń ściśle tu- 

rystycznych. One też we wspomnie - 

niach z tej wycieczki dominują. ' 

Ren — coż to za wspaniała rzeka! O 

wiele szersza, o wiele obfitsza w wodę, 

posiadająca o wiele większy ruch stat- 

* ków, niż dolna Wisła. O wiele wartszy 
i mocniejszy mająca prąd, niż Dniestr. 
'A do tego niesłychanie malownicza, 

wśród wyniosłych gór, to lesistych, to 
opadających ku rzece skalnymi urwiska- 
mi, to wreszcie, najczęściej, pokrytych 
aż po same szczyty tarasami winnic, a 
bardzo często ukoronowanych ponadto 
śroźnemi gniazdami zamczysk, czasem 
będących w ruinie, ale czasem jeszcze 
zamieszkałych. ; 

Kajak, sunący po Renie prawie bez 
wysilku wiosel, samym tylko rozpędem 

potężnego prądu, uporczywie pruje fa- 
le, tak wielkie nieraz, jak na morzu. 
Statki, spotykane dosłownie co parę 
minut, sprawiają, że toń rzeki rozkoły- 
sana jest bezustanku i ani na chwilę nie 
zastyga na gładką zwierciadlaną taflę. 
Ma się uczucie, że Ojciec Ren oddycha 
głębokim i miarowym rytmem, że ten 
nieustanny ruch potężnej fali, to jest 
wznoszenie się i opadanie piersi jakiejś 
mitycznej, olbrzymiej, groźnej, ale w tej 
chwili spokojnej istoty. ' 
Mimowoli wciąż przychodzi na myśl 

świat legend staro - niemieckich, pieśń 
Nibelungów, zatopione skarby Renu, pół 
chrześcijańskie, pół pogańskie postacie 
bohaterów, należących do epopei Renu. 
Wyobraźnia wciąż tu ucieka ku le- 

gendarnej, lub rzeczywistej przeszłości. 
Oto skała Loreley, groźna ongiś dla że- 
glarzy, dziś żadnem im niebezpieczeń- 
„stwem nie grożąca, według legendy kry 
jąca w sobie skarby Nibelungów, - upa- 
miętniona przez Heinego sławnym wier- 
szem „Ich weiss nicht, was soll es be- 
deuten", o dziewicy, siedzącej na jej 
szczycie i jak syreny z Odyssei wywo*   płynąca wciąż w głębokim wąwozie   dzącej żeglarzy na zatracenie. 

/ 

Gdyšmy pod tą skalą przeplywali, za- 
padał — tak jak w pieśni Heinego — 
wieczó:r i szczyt skały płonął w blasku 
promieni zachodzącego słońca. Jakiś 
wielki holenderski statek rozkołysał u 
stóp skały potężną falę. Kajak, zale- 
wany przez spienioną wodę na bystrzu 
nieco wyżej skały, szarpany przez nie- 
oczękiwany wielki wir, wreszcie miota- 
ny przez nagle wytworzone fale, prze- 
suwał się u stóp Loreley, jak nędzna, 
bezsilna łupinka. Pieśń o złotowłosej 
dziewicy, zwabiającej żeglarzy na pod- 
wodne skały, znam od lat dziecinnych, 
— rad byłem, że skała Loreley, taka, 
jaką ujrzałem na prawdę, nie sprawiła 
mi rozczarowania i mej dziecinej, silnie 
tkwiącej w wyobraźni wizji nie rozwia- 
ła. 

Niemniej silnie zapala wyobraźnię wi 
dok zamczysk i tulących się u ich stóp 
miasteczek. Zamczyska te, to często- 
kroć dawne gniazda zbójeckie, twierdze 
słynnych niemieckich _ Raubritterów. 
Mimowoli, gdy się patrzy na ich baszty 
i mury, oraz na urwiska skalne, które 
bronią do nich dostępu, wstaje przed 
oczyma cała burzliwa, a pełna blasku i 
romantycznej barwności przeszłość tego 
uroczego, a tyle razy zbroczonego krwią 
kraju. 

A miasta i miasteczka! Gdziekolwiek 
stąpnąć, wszędzie natrafia się na ślady 
bujnego ongiś życia, świadczące, jak 
wielkie, już nie od wieków, ale od paru 
tysiącleci, miał Ren znaczenie jako ar- 
teria komunikacyjna. 

Osiedla miejskie, prastare, zdobne w   
klejnoty sędziwych zabytków architek- 
tonicznych, leżą tu jedne obok drugich 
w odległości nieraz zaledwie paru kilo- 
metrów. 

Każde z miast nadreńskich ma swój 
odrębny, charakterystyczny wyraz. Za- 
równo miasto wielkie: Kolonia, jak 
miasta średnie: Moguncja, Koblencja, 
Bonn, jak wreszcie małe mieściny o pa“ 
ru tysiącach mieszkańców mają zawsze 
w sobie coś specyficznego, co je od in- 
nych odróżnia. 

Pełno tu klejnotów architektonicz- 
nych. Szereg tutejszych katedr i ko- 
ściołów gotyckich i romańskich, zaliczyć 
należy do najwybitniejszych dzieł archi 
tektury średniowiecznej w świecie. 

Uderza zwłaszcza bogactwo i wspa- 
niałość nadreńskiej architektuty romań- 
skiej. Przyzwyczajeni jesteśmy w Polsce 
do tego, że kościoły romańskie są ma- 
łe, sklepione, nie o wiele. większe od 
obszerniejszych kaplic. To też uderzeni 
jesteśmy zawsze w zachodniej Europie 
ogromem tamtejszych katedr romań- 
skich, nie ustępujących rozmiarami go- 
tyckim. Poprostu, jesteśmy od zachodu 
młodsi kulturalnie: w epoce stylu ro- 
mańskiego, gdy na zachodzie budowano 
wspaniałe katedry, nas stać było tylko 
na skromne kościoły, a początkowo na- 
wet tylko na kaplice misyjne. 

Na pociechę stwierdzić możemy, że 
istnieją kraje jeszcze młodsze. Np. w ca- 
łych północno - wschodnich Niemczech 
niema romańszczyzny wogóle i archi- 
tektura zaczyna się dopiero od gotyku. 

(D, <. n.).     

zagranica 
celofon, artykuly dekoracyjne do miesz+ 
kań, Japonia — odpadki od blach cynko= 
wych, Holandia — wyroby drzewne hu" 
culskie, serwetki papierowe, Brazylia — 

papier, 
— 

Giełdy pieniężne 
. Notowania z 2 2 Šieno 1936 г ' 

Ноіцп‹іп d 30  |sorzedaż 360,02, ze 
no 358,58); Berlin sprzedaż 212.78, ku 
no 211.94); Bruksela_ 89.60 Ua 
ge kupno 89.42); Gdańsk (sprzedaż 

20, kupno 99.80); Kopenhaga 120.05 
| (zza 120.34, kupno 119.76); p 

> (sprzedaž 11.88, kupno 11 82): Lo 
Na 26.90 (sprzedaż 26.97, kupno eš 

owy Jork 5.30 i padas 1 sprze 
aż 5.32 i i jedna ósma, kupno 5.29 i pięć 
mn Nowy Jork (kabel) 5.31 (sprze* 
daż 5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 
trzy czwartej; Oslo i 135.534 

no 134.87); Paryž 34.94 (sprzedaż 
= 1, e 34,87); Praga 21,94 (sprze- 

21.98, kupno 21,90); Szto! p 
88.68 (sprzedaż 138. 98, kupno 138.32); 
Zurych 172.80 (sprzedaż 173.14, kupno 
172.46); Wiedeń Gp rzedaż 109.20, kupna 
zd: 2 SRO 5.31, kupna 

an (sprzedaż 42,00; 
add 41,80); Mada niemiecka srebrną 
(sprzedaż 149,00, kupno 144.00). 

e PROCENTOWE 
ożyczka stabilizacyjna 53,23 

(500 Mol) ol.) 53,25 (w proc.); 3 proc; oz 
miowa pożyczka inwestycyjna I 
61,50, serie I em. 75.00; 4 proc. Lesia 
wa T premiowa dolarowa 45.40 

: рюс požyczka ns 
62,50 № proc.); $ proc. pożyczka kole= 
jowa konwersyjna 51,50; 8 proc. L. Z. 1 
obligacje Banku gospodarstwa krajowes 
Ė po 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. i оБч 
igacje Banku gos odarstwa krajowego 
pe 83,25; 8 proc. LZ Banku rolnego 
M 7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,254 

61 proc. L. Z. i obligacje Komun, 
Ba: u gospodarstwa krajoweśo_po 81,00 

4 i pół proc. L. Z. Tow, kred. pozi 
ziemstwa_kred. seria K 4163; 4 1р 
proc. L, Z. ziemskie seria 44,50; 5 
proc. L. 4 Wawy 53,50 — 54,00; 4 i 
b Zr „ Z, Warszawy 51,75; 5 proc. 

Z Warszawy wf 52,75 — 52.50 
53.00; 3 pore ża . Z. Łodzi (1933 r. 

41,00; 5 proc. Z. Częstochowy (193. 
r) 44,50; 5i A proc. obligaci m. War 
szawy 7 em. 48,50; 6 proc. obligacje mu 
Warszawy 8 i 9 em. 52.00. 

AKCJE 
Bank Polski — 101,00 — 100.50; Łil« 

Pop 3 — 12,75 — 1250. 
endencja dła dewiz przeważnie słaba 

sza, ala pożyczek państwowych, listów 
z i Kaži słabsza. W obrotach 

prywatm proc: a konsol4 

dacyjna odcink drobnej 4405 (odcinki 
grubsze) 45.00 — 45.40. Pożyczki dola= 
o: w obrotach h prywatnych: 8 8 proc. 
pożyczka z roku 1925 [ wska) 

63,00 — 62.50 (w proc.); 7 udac pożycz 
ka Śląska 53. — 53ij jedną sma. (w 
ros) вЯ c. pożyczka m. Warsza 
ag" 53.00 — 52,50 — 53,25 (w 

"Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 23 września 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ach wagonowych za  gotó: 
Rzy majeloaw na podstawie cen diet. 
owyc! 

Pszenica jednolita 753 gi. 24,25—24,751 
Pszenica zbierana 742 gl. 23,75 — 24,25; 
ZB I standart 700 śl. 16.25 — 16,50; 
żyto I-A standart 710 l. 16,50 — 16,75 
Żyto 1I standart 687 gl. 16,00 — 16,25; 
Owies I-A oda 516 gl. 16,00 — 16, 251 
Owies II standart 460 $ 15,00 — 1550; 
Jęczmień browarny 21,50 — 22,50; Jącz- 

p TZ śl. 19,00 — 19,50; Jęczmień 
1. 18,25 — 18,75; Jęczmień 620,5 

17, Ma — 80 00; Groch polny 18, 00—19 6; 
Groch Victoria 25,00 — 28,00; 
1850 — 19,50; Peluszka 19,50 0 

in niebieski 8,25 — 8,75; Lubin 
żółty 1250 — 13,00; Repak zi“ 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi« 
mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane ba< 
sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała surowa 85,00 — 110,00; Kónicz 

iała bez kan. o czyst. 97 proc. 125, 
135,00; Mak ni ki 65,00 — 68,00; 
ąka mi oez S I wyciągowa 0—20 

proc. 40 aka psz. I-A 0—45 
proc, 38,00 — 40.00; prawy psz. 1-В 2-08 
proc. 37,00—38,00; psz. I- 
proc. 36,00 — 37,00; Ta psz. I- 068 
Ei 35,00 — 36,00; M. z, II-A 

S proc. 34005, 35.00, se Ta 
proc. ak a a 

UCAS Uras A — — = Mai 
psz. TR -D 45-68 proc. 

Ma po II-F > 28,00 proc. — 
29, 0 laka psz. II-G 60—65 proc. 27,00 

28,00; Mąka R III-A 65—70 proc. 
—————; ąka psz. III-B 70—75 

; Mąka psz. pastewna 
8,06 — 19,00; Mąka i razowa 0-—95 
proc ka žytnia „wy 
ciągowa” TA proc. 125.00 — br Mie 
ka żyt. gat, I o Nba 25,00 — 006,06 
ZD ži i roc. 24,00 — 

25, a iż „at | 50—65 proc. 
19,50 — 20,00 „ razowa 0—95 
proc. 19,50 — 
ponad 65 proc. 14,50 — 15,00; y 

Br» grube przem. stand. 12,00—12,50; 
NSV db średn. przem. stand, 10,75— 

ęby = —— przem. stand. 
10: 15 — 11,25; Ot žytnie 9, S-900; 
akuchy Iniane 17, reg — 11 75; Makuchy 
Oko owe 14,25 — 

gólny obrót 4919 ka w tem żytą 
562 tonn. Usposobienie stałe, 
Uwaga! Ceny grochu, rzepaku, „rzepi+ 

ku, siemienia, koniczyny, maku i mąki 
rozumieją się łącznie z workiem, innych 

kułów luzem. Jęczmień browara 
wyborowy p$. próby ponad notowaniań. 
Owies zbioru zeszłorocznego ponad nos 
towania. 

<a a żyt. > 
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Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół pochmurno i mglisto, z rozpo- 

godzeniami w ciągu dnia. 

Temperatura bez większych zmian. 

Słabe wiatry miejscowe. 

Z MIASTA. 

— Ochrona ptaków w Wilnie. 

Władze miejskie zamierzają otoczyć 

ochroną ptaków gnieżdżących się w 

ogrodaci: miejskich, na górze Zam- 

kowej itp. 
Albcfa ta miałaby wielkie znacze- 

nie pod względem społeczno-wyjcho- 

waiwczym, estetycznym i humanitar- 

nym. 
W parkach ogrodach i górze Zaim- 

kowej pobudowane zostały sztuczne 

śniazda i kammniki dla ptaków. 

być skierowane do Dyrekcji przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego. 

— Dziwna polityka taryiowa. 
Zasadą zdrowej polityki eksportowej 
jest dawanie pierwszeństwa w ul- 
gach taryfowych icelnych produlkto- 
wi pmzerobionemu przed półsurow- 

cem. Polityka taryfowa ikolei w sto” 

sunku do galanterii drzewnej stano” 

wi jaskrawe przeciwieństwo tej za- 

sady, gdyż przewóz półsurowca, ja- 

Ikim jest tamcica, wynosi około 15 

proc. ad valorem, poaczas gdy kosz- 

tą przewozu gotowego fabrykatu w 

postaci galanterii drzewnej wynoszą 

w przesyłce 'wagonowej olkoło 33 

proc, ad valorem, a w drobnicowej 
około 70 proc. 

NADESŁANE. ; 
>  — Kursy dla Sióstr Pogotowia 

Sanitarnego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Zarząd W leńskiego Okręgu | 
Polskiego Czerwonego Krzyża ode] 

niejszym informuje, że wikrótce roz- 

pocznie się XII-ty kurs dla sióstr por; 

gotowia sanitarnego P, C. K. 
Podania o przyjęcie na kurs przyj- 

muje Polski Czerwony Krzyż w W. 
nie (ul. Miskiewicza 7) codziennie w 

godzinach od 10-ej do 14-ej do dnia 
30 września r. b. włącznie. 

Od kandydatek, narodowości poł- 
skiej, wymagane jest świadectwo z 
ukończenia conajminiej szkoły po” 
wszechnej i dowód obywatelstwa 

polskiego. 
Wpisowe dlą kandydatek na sio” 

stry pog. san. — zł. 20— i dla wo- 
lontarjuszek (bez złożenia zobowią- 

, zania) zł. 50—, 

Wobec zbliżającego się terminu 

upłynięcia umowy na eksploatację 

miejskiej komunikacji autobusowej w 

Wlmie, dowiadujemy się, iż w naj- 

bliższym czasie rozpoczną się per” 

traktacje! między Zarządem miasta a 

Towarzystwem Miejskich Komun ka- 

cji Autobusowych, Z ramienia „Tomr 

ŚWIĘCIANY. W dn. 22 bm. wy- 
buchł strajk wśród robotników, pra- 

wej na odcinku Józino—Szuty. Na 

ogólną liczbę 150 robotników zastraj” 

Rokowania z „Tommakiem” 
w sprawie komunikacji 

cujących na budowie «rogi państwo” 

  

— Lustracja techniczno-budowla- 
na, W ostatnich tygodniach, specjal- 
na komisja techniczno - budowlana, 
dokonała na terenie Wilna lustracji 
zabudowań. (h) 

— Dziś odjeżdża pielgrzymka do 
Częstochowy. Dzisiaj o godz. 4 m. 35 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Konfiskata nieostemplowanego mięsa. 

Organa kontroli zarządu miejskiego, przy 

udziale policji, przeprowadziły rewizję w 
jatkach mięsnych. W kilkunastu jatkach, 

przeważnie żydowskich, ujawniono kilkaset 

kg mięsa nieostemplowanego, pochodzącego 

z tajnego uboju bydła. Wiłaściciele jatek, 

Ostatnio dzięki tej 'taryfie nie; 
doszła jedna z większych tranzakcji. | 

Mianowicie pewna spółdzielnia wy” 

słała próbne zamówienie do Gdań- 

ska, Za towar otrzymano 400 zł., nar 

tomiast kosztą transportu wyniosły 

268 wł. Nic więc dziwnego, że w ne” 

    

zultac.e musiała zrezygnować z za” 

mówienia. Kolej nic nie zyskałą — 

rzemiosło straciło. (S) 

PRZEMYSŁ I HANDEL, 
Eksport z Wileńszczyzny. 

Zwierzęta żywe: 

siącu wywieziono: koni roboczych 
70 szt. do Holandii i Anglii, trzody 

chlewnej olkoło 96 tys. kg. do Nie- 

„po pot. odježdža z Wilna pielgrzym- 

ka do Częstochowy, zoganizowana 

staraniem Anchidiecezjalnego Insty- 
tutu Akcji Katolickiej. Przed od- 

jazdem, uczestnicy jej -zb.orą się © 

godz. 3 po poł. w Ostrej Bramie, by! 
prosić Matkę Boską o opiekę w cza* 
sie podróży. 

Ż samego Wilna bierze udział w 
pielgrzymce blisko 700 osób, reszta 

zaś pochodzi z bliższych i dalszych |miec, raków @ ch około 16 tys. 

'wiatów województwa wileńskiego. |kg. głównie do Niemiec. 
czoraj wieczorem część pielgrzy” Odpadki pochodzenia zwienzęce- 

mów przybyła do Wilna. (m) go: Szczeciny około 1.300 kg, do An- 

— Rejestracja bezrobotnych pra-| glii, sierści okioto 64,000 kg. do An- 
cowników umysłowych. W. sobotę glii, Holandii i Niemiec. 

dn. 26 b. m. w godzinach od 8 do 12 _ Skóry i wyroby skórzane. Skór 

w poł. w lokalu Funduszu Pracy przy surowych via Ryga 4.000 szt. i 1.000 

ul, Subocz 22, odbędz'e się reje” szt. do Niemiec, skór funtrzanych na 

stracja bezrobotnych pracowników sumę 24,000 zł. Rękawiczek na sumę 

umysłowych pobierających zasiłki ponad 72.000 zł. głównie do Anglii, 

ustawowe z Zakładu Ubezpieczeń Połudinowej Afryki i Syrii, 

Społecznych. _(h) Szkło: Szkła stołowego około 

SPRAWY KOLEJOWE: 20.000 kg. na stimę ponad 23.000 zł. 

— Konierencja Międz owa do Anglii i Australii. (S) 
w Wilnie. W dniach 22—24 września owy sklep rybny uruchamia 

r. b. w Sali Konferencyjnej Dyrekcji Spółdzielnia Producentów Ryb w 

Okręgowej Kolei Państwowych w Wilnie przy ulicy. Imbary 43 (vis 

Wilnie odbyła się międzynarodowa 4 v.s Ratusza) wejście również od 

konferencja, w której udział wzięli ul. Klaczki Nr. 3. 

  
poza przedstawicielami Polskich Kor,  —- Około 30 przedsiębiorstw u- 

lei atstwowych,  przedstawic.elle legło likwidacji. Wobec tego, że oko! 

Kolei Więgierskich — Goertner Bela, jo 30 „edsiębiorstw handlowych 

Kolei Czechosłowackich: — Radim** pię Ziopateżytć się w zarządzie miej 

= Jaroslav i Niemieck:ch— Berni*, skim w świadectwa  koncesyjne, 

cher Emil. eb ikiw.da- 
Tematem obrad Didi iuo лЬый: p a. te uległy likw.da 

pośredniej taryfy dla komunikacji SPRAWY PODATKOWE. 
— Wymiar podatku przemysło- ot R między stacjami P. K. P. 

a kolejami węgierskmi, || wego. Władze skarbowe oraz sier 
Konierencja uchwaliła niezwłocz- a poczynily zapowiadało 

kroki w celu stwierdzenia, czy prze- mne wydanie nowej taryfy i wprowa” 

dzenie bdzpśrednich opłat na elkspot | p'sy ordynacji po raz drugi stosowa” 

drewna z Polski do Węgier i zdecy-| ne przy tegorocznym wymiarze po- 

dowała również wprowadzenie pew" |gątlkku przemysłowego, należycie 
mych obniżek opłat bezpośrednich | przestrzegane były w praktyce i czy 

dia pozostałych artykułów w wyso” | zgodnie z ich zasadami oraz zalece- 
kości przeciętnej 2—8 gr na 100 k$g.| niami organa skarbowe wymiary 

— Powrót Wicedyrektora Kolei. przeprowadzone zostały z daleko 

W.cedyrektor Kolei Państwowych w |idącą dbałością o realność ich pod- 

Wilnie, inż. Stefan Mazurowski, po-| staw. Badania przeprowadzone w 

wrócił z urlopu i objął urzędowanie. | tym kierunku przez stery przemysło- 
— Wycieczki szkolne do War-]|wo-handlowe wykazały, że alkcja 

szawy. Dyrekcja Okręgowa Kolei wymiaru podatku przemysłowego 
Państwiowych w Wilnie zaw.adamia, dia płatników,  nieprowi ych 

iż grupowe wycieczki szkolne, uda- ksiąg, naogół przeprowadzona zosta 

jące się na Wystawę Metalową do łą w sposób prawidłowy i bez uchy- 

Warszawy, korzystają ze specjalnych bień o charakterze zjawiska maso- 

ulg przeja! ma podstawie kart wego.  (h) 
uczestnictwa, wydawanych przez Ku- SPRAWY AKADEMICKIE. 

ratorium Okięgu Szkolnego w Wil- — — Zarząd Bratniej Pomocy Pol. 

mie. Zwracanie się w tej sprawie do Młodz. Akadem. U.S.B. 
Dyrekcji Kolejowej jest. bezcelowe. chowych korepetytorów i pracowni- 

Dyrekcja Kolejowa załatwia je” ków biurowych i prosi, aby zgłosze- 

dynie zgłoszenia na pociągi popu- nia kienować do Biura Bratniej Po- 

larne dla minimum 600 osób, lecz mocy (ul. Wielka 24), w godz. urzęd. 

i talkie zgłoszenie na pociąg winno 13—15 i 19—21. : 

  

  

LUDWIK WOHL. 

eelawam 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Jednego dnia stanie się przyczy” Garama... 
(erci tysięcy: ludzi. Kto wie, czy wskutek tego nie 

r Boskoop obwonzył szufla- załamie się i nie upadnie cała akcja 

strzykawikę, z półki wziął wywiitowa?!... Ё 
Prawdopodobne piizypuszczen'e. 

Nawet bardzo prawdopodobne. 
Jeżen mdmient i będzie po wszyst- 

kiem. 
Malaj siedział spokojnie. 
Jego twanz miała wyraz całkiem 

obojętny. 
Ossowski nie patrzał na niego. 
Czuł się nieswojo i myślał, że to 

jest bardziej obrzydliwe, niż przy” 

38) 

   , м 
drewniane pudelko z ampułkami. 

I wówiczas nastąpiła chwilą za” 
sianowienia: po prawej stronie stały 
dwie takie same amipułki. 

Lecz to lekanstwo już było ze- 
psute. 

Do ampułek przedostało się por 
wietrze, wywołując proces rozkła- 
dowy. 

Znajdujący się w nich salvarsan 
miał teraz właściwości situpnocento- puszczał. 

wiego arszeniku. Sztywnemi, nieposłusznemi pal- 

Taki zastrzyk byłby śmiertelny. cami doktór Boskoop wziął ampułkę 

Wystarczyłoby tylko zapomnieć... Odłamał se ponai koniec, wlat 
zaiwantošė do y dystylowanej. 

Potem napełnił strzykawikę. 
| Miał drewniane, mechaniczne rur 

dwa dni już nic nie uratuje | chy. 

Roztargnienie, przykre, lecz 

tłumaczalne przeoczenie w naw: 

pracy, i 
Za 

  

W. ubiegłym mie- 5" 

poleca ta: | 

  

trudniący się sprzedažą mięsa, pochodzą- 

cego z nielegalnych rzežni, zostaną pocią- 

;śmięci do odpowiedzialności karnej. (h) 

у — Rewizje w spelunkach złodziejskich. 

W szeregu spelunek złodziejskich i pa- 

skich w Wilnie, policja dokonała rewi- 

zyj, podczas których znaleziono mnóstwo 
rzeczy i przedmiotów, pochodzących z kra- 

dzieży, Równocześnie zatrzymano kilku zło- 

dżiei i 2 paserów. (h) 

i WYPADKI 
. — Spadł z drabiny i złamał nogę. Pod- 

czas naprawy dachu w synagodze przy ul. 

Zawalnej, spadł z drabiny ślusarz A. Sobol. 

Padając ma bruk, robotnik uległ złamaniu 

nogi i dotkliwym obrażeniom głowy. 

zwane pogotowie ratunkowe przewiozio 

Sobola do szpitala św. Jakóba. (h) 

: — Zaginięcie młodej siużącej. Onegdaj 
wyszia z domu i w zagadkowy sposób za- 

„śinęła dwudziestu kilku letnia Felicja Ka- 

sprowiczówna, z zawodu służąca, zam, przy 

ul. Ostrobramskiej 20. Policja wdrożyła po- 

po za zaginioną. (h) 

| Z za kotar studio. 
; Utwory po raz pierwszy wykonane 

nadaje Polskie Radio 
Niezwykle interesująco zapowiada się 

koncert Orkiestry Symfonicznej Polskiego 

Radia pod dyr. G. Fitelberga dnia 25 bm, o 

godz. 21.00, Koncert ten przyniesie aż czte- 

ry pierwsze wykonania utworów wybitnych 

„kompozytorów z najrozmaitszych epok. Ja- 

ko pierwszy numer programu usłyszą radio- 

słuchacze Symfonję d-moll mistrza staro- 

włoskiego, Boscheriniego, znanego u nas 

głównie z koncertu wiolonczelowego. Na- 

stępne utwory przewidziane w koncercie 

należą do twórczości współczesnej: „Uwer- 

tura Marionetek“ — Jaromila Weinberga, 

kompozytora czeskiego, który wsławił się 

ludową operą „Szwanda Dudziarz“, następ- 

nie „Tańce fantastyczne” — hiszpana Joa- 

qina Turiny, wreszcie „Koncert na kwartet 

smyczkowy i orkiestrę” — polskiego kom- 

pozytora Mariana Neuteicha. Audycja ta, 

która pozna słuchaczy z utworami dotych- 

czas zupełnie nieznanemi zwróci na siebie 

uwagę wszystkich melomanów. 

i Wilno gra całej Polsce 

Wileńska orkiestra kameralna wystąpi 

przed słuchaczami całej Polski w piątek 25 

b. m. o godz. 17. Program zawiera utwory 

|muzyki lekkiej i operetkowej, m. innemi 

| Nadbala-Kalmana, Rosena i innych, 

| Polskie Racio Wilno 
Piątek, dn. 25 września, 

| 6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 
nik poranny; Informacje; 8.00 Audycja dla 

| szkół; 11.30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał 

czasu i hejnał; 12.03 „Wędkarze wileńscy” 

|pog.; 12.13 Dziennik południowy; 12.23 Pły- 

We-; 

kowało około 130, żądając podwyżki 

płacy. 
Strajkujący robotnicy rekrutują się 

z i bezrobotnych, przystanych 

z Wilna i miejskiego elementu bez- 
roboinego ze Święcian. 

Epidemja koni w 
SŁONIM. Na terenie gminy by- 

teńskiej, pow. słonimskiego, w ciągu 

paru tygodni padło około 30 koni. 

Przeprowadzone na miejscu badania 

| przez inspektora ministerialnego we- 
terynarii i lekarza weterynarii, usta” 

lity, że przyczyną padnięc:a koni jest 

t zw. anemia końska, Krew z cho- 
rych koni przesłana została do ba- 

Wieśniacy, 

  Nieimita przygoda spotkała An- 

| toniego Michniewicza (Połocka 50), 

; klbóry, wracając wczoraj wieczorem 

| do domu, zaczepiony został na ulicy 

przez 3 ostbników, którzy zażądali 

od niego gotówiki na wódkę. 

| Ponieważ Michniewicz nie posia” 

dał pieniędzy, zmuszony był odmė- 

; wić napastnikom. W odpowiedzi nie- 

' znajomi przewócili Michniewicza na 

| 
i 
|- 

rzecz piękna i godna pochwały. 

Przeważnie... ale nie zawsze. Otóż 

na zabawie wiejskiej weselono się 

nie według nowomodnych zwiejska 

wykoszlaw.onych melodyj tanga czy 

foxa, ale tańczono ludową, swojską 

polkę — taniec ten osobliwy, że tu- 

tejsza tradycja pozwala w czasie nie 

go na odbijanie tancerek. Mróz Ber- 

nard tańczył właśnie z wybranką 

swego serca, gdy podszedł do niego 

Kazimierz Hacuk i powiada b. grzecz 

mie: „Niech mi pan ida panna, za po” 

zwoleniem!* A Mróz, jak zeznają 

| świadkowie „nie <dał ani trochę”. 

IRAS SSRS V TAN Ia 

| ty: 13.10 Chwilka gospodarstwa domowe$o; 

11315 Muzyka popularna, 15.30 Codzienny 

odcinek powieściowy; 15.38 Życie kultural- 

ne miasta i prowincji; 15.43 Z rynku pracy 

16.00 Utwory Franciszka 

ofkiestry kam.; 17.50 Poradnik sportowy; 

18.00 Skrzynka muzy ; 1810 Płyty; 

18.25 Odezyt Kaz. Leczycki; 1840 Koncert 

reklamowy; 18,50 Biuro studjów rozm, ze 

słuchaczami; 19.00 Muzyka taneczna; 20.00 

Arje i pieśni odśpiewa Z. Leszczyńska; 

20.30 „Lekcja geografii — Bolesława Prusa; 

|20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 

| aktualna; 21.00 Koncert wieczorny; 22.00 

"Wiadomości sportowe; 22.15 Płyty; 23.00 

Zakończenie programu, 

  
— Tak.. Niech pan wyciągnie  Pizecież on jest zupełnie uržnię“ 

rękę, tuanka — iedział ochryp- ty! — pomyślał malarz. 

łym głosem: — Dobrze... Dziękuję. — Obawiam się, że dziś... popeł- 

Pioszę przyjść pojutnze. niłem wielkie głupstwo... — dodał 

— Więc jednak pan mnie będzie 
FE zapytał uprzejmie Malaj. 

— Ta 

doktór Boskoop. — Pan płaci dola- 
ra.. Dziękuję. Slamat paki, tuanka. 

— Slamat paki, tuan. 
Tym razem skrzyżował ręce na 

piersi i skłonił się bardzo nisko. 
I wyszedł. 

* * 

— No, doktorze, myślę, że na 
pierwszy raz dość widziałem — а- 
uwalżył 

Przecież już waz panu 
przyrzekłem, tuanka! — odpacł ostro 

Ossowsk!:: — Ten chłopak mie 

cchryple Boskoop: — Ale nie mo- 

głem pah inaczej... Rozumie 

pan? Nie mogłem, Ja... 

Machnął ręką, uśmiechnął się 

smiutnie i bezradnie. 

Po wyjściu Ossowiłkiego ogarnął 

go taki bezład, że imiusiał usiąść, 

Lecz to nie trwało długo. 

Przezwyciężył chwilową słabość, 

wstał, rozprostował jeszcze niepew“ 

me, dinżące nogi. 
Umvył ręce. 
Nagle przypomniał sobie o Gulu- 

wyglądał wprost odrażająco. — Gulum! 
— Tak.. Ale nie tyle zewnętrz- Żadnej odpowiedzi. 

mie, со wewnętrznie... — odpowie- Odwirócił się. 

dział doktór Boskkoop. W gabinecie lekarskim nikogo 

— Wewnętrznie? — Więc to jest nie było. 

we katwi? — Bhutan! 

— Aha! I dlatego pan robił za- 
strzyk! 

+ Doktór skinął głową. 
,  — Tak.. dlatego... zastrzyłk... 

* Mówił, cedząc słowło po słowie, 

i 

| Zjawił się służący. 
Е Gdzie się podział Gulum? 

| Gulum już poszedł, tuan... nie- 
dawno. — Ociągając się nieco, Bhu- 

tan dokończył: — Ten młody, co tu 

był i Gulum wyszli zaraz jeden po 

i ruch statków; 1545 Rozmowa z chorymi; | 

Liszta wyk. Na- 

dzieja Padlewska; 16.45 „Za Mikaszewicza- ; 

mi kończy się Polska”; 17.00 Koncert Wil 

5 

maka” wystąpi delegacja z dyr. Jan- 

kowskim na czele. ; 

Rokowania będą o tyle skompli- 

kowane, że miasto posiada kiika po- 

(ważnych ofert na eksploatację nii, 

znacznie korzystniejszych pod wzglę- 

Idem finansowym dla Zarządu miej 

skiego. (b) 

Strajk robotników drogowych 
pracujący na drodze jako wozacy, 

do strajku nie przystąpili, 

Natychmiast po wybuchu strajku 

udał się na miejsce kierownik powia- 

towy zarządu drogowego w Święcia” 

nach i wytłumaczył strajkującym 

bezpodstawność ich żądań, po czym 

wszyscy robotnicy, przystąpili 

pracy. 
Strajk trwał niepełne 5 godzin. 

° ° 

pow. Stonimskim 
dania bakteriologicznego. Środki or 

chronne przedsięwzięto. 

W dn. 23 bm. nadeszła wiadomość 

z gminy miżewickiej, że pojawiła się 

tam dotąd nieobserwowana choroba 

wśród lkoni. Konie dostają silnego 

obrzęku łba. Na miejsce udał się 

miejscowy powiatowy lekarz mete“ 

rynarii. 

Napad na ul. Połockiej 
ziemię i zrabowali mu kawałek skó- : 
ry, wartości 10 zł. 

| Na zarządzony alarm pnzez po” 

szkodowanego, policja napastników 

ujęła. Sąto: Aleksander Kruczyństki, 
| Władysław Ludkiewicz i Stanisław 

Miklis z ul. Połockiej, znani awan- 

turnicy i pijacy. Napastników prze” 

kazano do dyspozycji władz šled- 

czych. (h) 

Smutne skutki „Odbijanej Palki“ 
Zwyczaje ludowe, tradycja itp—Wynikła kłótnia i ogólna bójka, w 

„wyniku lutórej Mróz został pokale- 
czony b. doikliwie przez Hacuka Ka-- 
zimierza i jego brata, Jana. 

Sąd Grodzki, a za nim Okręgowy 

—skazali wojowniczych braci na 1 >> 

rok i 1 rok 6 m. więzienia. 

126 majątków ulegnie 
likwidacji za zaiegłe 

. podatki 
W ciągu ostatniego kwartaju. na 

terenie województwa wileńskiego i 

| nowogródzkiego uległo likwidacji 126 

| majątków i folwarków, za 1uep ace" 
"nie długów, podailków itp. Usoło 
25 procent zlicytowanych mają.ków 
ziemskich przeszło w niepoiskie po- 
'siadanie. (h) 

walka 
z kiusownikicin 

LiIDA. "Wi gajėwee Stukały, gm. 
orlańskiej, gajowy lasów prywatnych 

ke, Ludwika Czetwertyńskiego, Ka- 

zimierz Michałowski, złapał na gorą- 

cym uczynku kłusownictwa 18-let- 

niego Szymona Jakimczyka, od: któ- 
rego chciał odebrać broń myśliwską. 

W czasie zaciekłej walki, Jakimczyk 
rzucił się na gajowego i odgryzł mu 

nos. Jalkimczyka zatrzymała policja. 

PA 
r LITS 

drugim... 
— Dobrze, Dziś już więcej nikogo 

nie przyjmuję. Odeślij pozostałych 
pacjentów. Niech pnzyjdą jutro. 

— Tak jest, tuan. ‚ 

A jednak zrobiełm wielkie głup” 

stwol — pomyślał doktór Boskioop i 

westchnąt:— Trudno! Widocznie tak 

miusiato być... : 2 

Gulum, najlepszy i najzdolniejszy 

wywiadowca  doktorą oskoopa, 

szedł pośpiesznie ulicą. 

Jego oczy zaokrągliły się dziwnie, 

spojrzenie było nieruchome i szkli- 

ste. 
Na bronzowem czole osiadł krop- 

listy pot. 
Już od kilku minut nie słyszał za 

sobą kroków Garama. 

dek 2 

Lecz nie odczuwał z tego powodu - 
żadnej ulgi; przeciwnie, wiedział, że 

to jest prawdopodobnie początek 
klońca. 

Dlaczego tuan nie kazał mnie za” . 

wołać, jak tylko przyszedłem — my- 

ślał, usiłując daremnie zamknąć usta. 
ma się trzęsła, szczęki la- 

tały, zęby dzwoniły, w plecy zrobiło 
mu się raptem zimno. Dea)    
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CASINO | Dziś premiera! Wszystkie rekordy sensacji pobitel Komunikat 

RE Największy i najnowszy SUKCES Stronnictwa 
Narodowego 

KOŁO GRODZKIE W WILNIE: 

Zebranie członkowskie w niedzielę, 

- } Ž : 27 września, o godz. 13-ej, w sali          © Е 
2 22 ` przy ul. Mostowej 1. Wejście tylko 
RaZ PO ы za legitymacjami. 2. AB и \ 

Z E L D 6 R A D 0 KOŁO W OSTROWCU: 
W niedzielę, 27 września, o godz. 
13-ej, w Ostrowcu, na rynku, przed 

Przewyższa „VIVA:VILLA". W roli tytułowej WARNER BAXTER kościołem — Wielki Wie c prze- 
: ; > на $ 3 ; я 

isQPotężny iilm o nieustraszonych rycerzach nowego świata: Upajające melodje. Eiektowne tańce. Dwie godziny emocji, napięcia i silnych wrażeń. razi man 

| INad program: KOLOROWY DODATEK „Białe psiaczki* i najnowsze aktualja. Pocz. seansów punkt.: 4, 6,81 10.15, Bil honor. bezwzgl. nieważne, 

    

     

Ši R k A W A T p 1 L $ 14 į вр Miljardy samic pędzika przedzimłaka uchwyta Różne = Z aa ama adis a = 
      światowej sławy, tani skuteczny, iep SO TOR Ceny miejsc zwyczajne — udzielone zniżki 

asi . o saa]: WAD, glrali Taopalzek OYTOdNiCZYC оее ) — ее е oz maly — po cenach zniżonych piękna op. O. Straussa posiada 
ma prowincji. Po! 

  

Poleca: WEŁNY na Kostjumy, Suknie I Palta damskie. 
MATERJAŁY na ubrania I Palta męskie. |: 

WILNO, WIELKA 28. — - TELEFON 15-92, 

| 
PJEDWABIE na Suknie, Ornaty I Sztandary.| 

A : WILNO, ul. ZAWALNA 28. wl. J. Krywko. Tel. 21-48 „Teresina“, PŁÓTNA, STOLOWIZNA, KAPY, KOLDRY WATOWE i WEŁNIANEJ. AR ŚR da ВУ вна оОЫ 8 ”° Rawiowy Tek Liteepoko - Arty @ 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. | RE cą. — Poczta Stasiłyj styczny „Nowości”, Dzisiaj rewia p. t. „W 

zza rr i D & Kunicka, górę do gwiazd”, Początek seansów o godz. 

D Z į Š Arcyzabawna komedja muzyczna z = 6.30 i 9.15. 
czołową gwiazdą ekranu polskiego R 

SKLEP MEBLI 

ZJEDNOCZENI 
STOLARZE 

SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, . 

WILNO, Trocka 6, tel. 22-72, 
poleca meble miękkie i twarde z włas- 

mych warsztatów. Ceny niskie. Za go- 

tówkę i na raty, 

^ 

    
: gs. PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
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Nadpro gram: dodatek Kolorowy i najnowsze aktuelja. Ulprasza się'o przybycie na pocz.ysean. punktualnie 4, 6, 8 i 10.15. Bil. honor. nieważne Šilinis tte! kiraadóc: loko 

Film pełen humoru i nieszodziarek idłonicnadaja "połysk: Wazalkik NB0 

4 bt tyt. ER ci Miekiewicza 9 
2 Z |a| Ludzi =. ona 
„Sztandar oryg: £- k“ P | a JEJ EK 5 ( E LE N ( 1 A BA B X k. (Angielsxie Długoletnia praktyka w Paryżu, Londynie, 

1 Hy”. . 

jest służąca, z dobrem poszukuje pracy, mo- 

"my o. acz я ! Ъ 

вю з A DZIA“ (Al Še a na 
jako 55 | „ ZNICZ, SIELAŃSKI,i In. |L. Łopuszański 

Polskie Kino dachy, przefasonowuje, odświeża, przy- 

racje uskutecznia z fachową dokładnością. 

Film z žycia Legji Cudzeziemskiej w Marokko wesele) Moskwie | Ameryce. 

Nad program: Atrakcja kolor.wa oraz aktualja. Pocz. s. o 4ej | reżyserja. | Nad Eals Akxtualja. gotowaniem do samot- żliwie razem, w ma- R a R a S | nej osoby, Zgłaszać się jątku, przy drogach, 

! 
| 

  

  

    

  

2 UL ZAMKOWA 4, 

HELIOS] 75a Fonamiej lo360 ŚWIATOWID wat słomę miękko ać irys tate 
Przyjmuje futra na przechowanie. 

Wol. głó wn. ANNABELLA i JEAN GABIN na czele a OAS Sia ai i ORA maa _ POSZUKIWANA | 2 PANÓW, 

N 0 w 0 šCc Balkon 25 gr. Dziś wielka arcywesoła premiera rewiowa p.t. gg w i ład į MIESZKANIA Ż # žašwiadezeniami — meljoracji, kreśleniach Kupię _ Słucka 17, m. 1, od jyb jakiejkolwiek. A- 
(dawn. Rewja z ul. Ostrób.)j W ó d tt | # 

- LODWISARSKA 4. 5 g rę 0 gw а7 PREZ Y RE Kasa ogaiotrwała apteczny i: „POKOJE 4-5 po południu. dres; Popowaka 26 m 

+ udziałem gościnnie występującego piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, 150 ha nad wodą, za- na szmelo do sprze- punkt dobry, przy sta- © э +0%u44040069ir4000000 2. Arkadjusz B. 

wa Grabownkiej, L Różyśskiej, świetnego osika St Laskowskiego i wi. budowania, inwentarz dania. Przy małej re- cji Usza, sprzedam z 3 pokojowe į PRACA | ar le 

kiego; oraz znakomitego baletu Ostrowskiego — z Topolnicką i Miszczykiem. żywy i martwy, sad peracji, może jeszcze powodu choroby. Kra- mieszkanie ze wszyst-'$ POSZUKIW.! į| EKONOM, 

Nowe, świetne pomysły inscenizacyjne, wspaniała gra artystów, humor, śpiew, iascy- owoc. Zgłosz. do. adin. być długo używana. śne n/Uszą, J. Bart- kiemi wygodami do ******e+*4+444040:00% lub pomocnik $ospo- 

nające dekoracje Wł. Zalewskiego tworzą niezapomnianą całość, Codziennie dwa se- u z Wiadomość w admin. lewski. wynajęcia, _ Krakew- ———— | darczy, kawaler, L. 37, 
„Dz. WiL* pod „BK. „Dzien. Wil. 

10 $. W niedz, „0 4-ej. : RL RER KĄCIE | 15-10. 3 R „dare A 
anse: 0 g. 6,30 i 9,15. niedz. pocz. o 4-ej RR 122 оНЕ оНЕа 1, tel a: Ogródaik-Pomolog Bo Jo 
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SĘ > +04; 9002020400030040000 ееБ е $ Przyjmuje za: | ukuj ; 
$ KUPNO 1 aaa oaa_. : i NAUKA 1“ BWA P —————— |ną, poszukuje pracy; 

ŻĘ >= i : WA POKOJE |mówienia i w posiada świadectwa i 

SPD Mazow no: : ciepią, „krawaty, į 1sPRzEDAŽ į Majątek M sprzedania 300000000000000000000 umeblowane, — рггей- konywa: у |rekomendacje. Łask. 

pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. $ о* оооооооовооььовоой 400 ha, pow, Świę- cukiernia - kawiarnia,'7ĄJMĘ SIĘ DZIEĆMI Pokój, osobne wejście!sadzenie drzew i krze 281052 do admin. „Dz. 

° I я ciański, sprzedam nie- lub przyjmę do spółki. wygody do wynajęcia, | _| Wil”, tamże adres. 

poleca najtaniej ep drogo lub zamienię na Interes dobry, punkt, W godzinach po POL: portowa 19 m. 11 wów owocowych. Za 47—3 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY Ż spożywczy do usłą- nieruch. miejską, Wil. świetny. Oferty nad- 5 'Ь”%':Ё:“"ЁРЬЁ. agłaszajcie się Ia Pe aa) > 

PEARa e SS admin. „Dz.| serdeczna, - Świadec-' į domach i willach | CZYTAJCIEI 

Zof i J a n ko w S kie a WA Enae S twa i ref encje „W „Dzienniku ace sezonowe wg MSZEC 
jentelą. Adres w adm. 1453—3 , 146=3] en Jagiollońska 2! Wlieństim '*  |mieście i na wsi Ła.| R DSŁPOWSZECH- 

: WILNO, WiELKA 15. „Di: WI“ 1682 moe Ez WAWA estams Maso] —-——— skawe olerty: Wilno,| NIAJCIE PRASĘ 

Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. , BECIE; EMRE REDNIE PRACO ZWOREK WRONKA wieka, > pete = Rody = NARODOWĄ 

DYPLOMOWANA PRACA Ogrodnika” Е o     
  : J a ® ы ао @ THAT a Ya A akiai, 

==|i Nowootwarta Bibljoteka juz. zzełznomnow.| soma |"zzucza I   

  

    
  

    Owoców urodzaj zapewnisz na przyszłość ne referencje, udziela własn: ! 
* , ym systemem na- 

nakładając teraz na drzewa owocowe (Wypożycza' nia książek) lekcyj w domu i poza| „ POTRZEBNA „ „|uoza były аь ы 

P A S K l L E P 0 w E Zaojatrzena w aktualne nowości beletrystyczne ime E okmamas sa danas, się: _ Wilno, |poważneśo w si у można od g. 13—15, 1 Micki B '|granicznego — 3 do ODWOŁUJĘ SIĘ 

de nabycia: oraz lekturę dla miodzieży. Mickiewicza 245. = płónienie, Witol- |. z 30—5, |4 miesięczna paka ue PA miłosierdzia bliź- 
: . !|dowa 55-a, m 4, —3) * možliwi  samodzi ich rośbą, o po- 

W.WEL ERII Czynna od 9—7 w. __ Warunki bardzo dostępne. p] "NN | ————— |peęcę. Bellny 5, m. 1. moc, aajskromniejza 
: (A muze. | chočby, na Įkupno mMa- OGRODNICTWO в EEA szyny, którą mając, 

CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIAŹ | moglabym zarobić na 
  Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 10-57 004000004 

        

   

      

MERCER 

DRZEWKA miejscowyc, ocpowiea: 

    

 Eipr ET } SZCZOTEK I PĘDZLI pk: 

Firma O. MATKIEWICZ 887 P.1.,,STMONOWICZ" wł 
K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) Wilno, uł. Śto-Jańska Ne 5 | RODZINA Ž (poprzednio w lokalu i pod szyldem 

poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim 4 poleca różne szczotki, pędzie, komplety ; bezrobotnego, w kty- 
   
   

  

    

    
  

  

  

  

  
  

  

nie na nasze warunki E [ ZEGAI ! i 

OWOCOWE klimatyczne I glebowe 3 wyborze i wyroby jubilerskie według naj- ż : wojskowe, wycieraczki. a eee > 

‚ _ z * nowszych modeli. Ceny niskie, towar gwarantowany. buwia, głodne — od- 

poleca Wile ński Spółdzielczy Tamże pracownia 2 naprawy ; Instytucjom i urzędom rabat. wolsje = ž is 
° ! zegarków. merc - sierdzia ližnic! z proš- 

Syndykat Rolniczy | ва о przyodziewek, czy 
w Wilnie, ul. Zawalna 9.;Tel. 328. POZNA dała Sea Ewo BR 

= 
Winc. a Paulo, Łask. 

„Polska Wytwór nia — Kursyi języków obcych olary dla AJ. Adres 

’ - t dam — е 

Zegarek jeśli dobry — || ros Wacław Nowicki we.» 30 wokale Tesfyteic Tank Hakdl-Góspodarczych, | ол pzeci 
| ons 52 я - > 52 MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) Mazazyśdzśł rokOWUY 

ы to kūpiany 2 Игр іо°шітеяжіо'::е ”" WIE damskie, męskie l ldiecjęce ; angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy na gruźlicę kości, sa- 

: w J U R E w i c Ž Obuwie space owe, balowe, sportowe, treningowe, element., średni i wyższy, dla dorosłych popołud. EM. = 

> (Mistrz Firmy P. BURE) gimnastyczne, narciar., łyżwiarskie i zimowe cieple, Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz н Ё wa ME 

Wlino, Mickiewicza 4 > Pruaelki, atłaski, aksamitki. 17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.- G. mniejszą chośby, zim 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- ||] KALOSZE, SNIEGOWCE, DESZCZÓWKI, WOJŁOKI. Žedėjots-prorpaklul <NTalIEIE: War i 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— Największy wybór pantofli rannych. 2-giem dzłeci” do Ada 

Wszelka naprawa i CENY NISKIE. ministracji „Dz. Wil.*; 

NME S A i i a S = aa 
    

    

WROCE OC ZET RECZZZERZOOARE KE DEDÓCOPA SS SS 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czyńtna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową żł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—, 

"CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

laryczne o 25% drożej, Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 4   
Wydawca:. ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. |. Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 
  

 


